
Uchwala XIII Plenum ZG ZMP
o wzmożeniu pracy 

Związku Młodzieży Polskiej 
w dziedzinie kultury fizycznej 
i przysposobienia wojskowego

Robotnicy i, pracujący chłopi Ziemi Koszalińskiej 
podnoszą jakość i wydajność pracy

tom kultury fizycznej, zrzeszeniom 
i kołom sportowym w mieście i na 
wsi do ogarnięcia wychowaniem 
fizycznym i sportem większości 
młodzieży. Chodzi o to, by coraz 
więcej chłopców i dziewcząt zdo
bywało SPO i BSPO oraz klasy 
sportowe, by rosła ilość członków 
zrzeszeń sportowych, uprawiają- 
cych sport w sekcjach kół spor
towych, by umasowić w ten spo
sób poszczególne dyscypliny 
sportu, a zwłaszcza lekkoatletykę, 
gimnastykę, pływanie, strzelectwo, 
sporty lotnicze, żeglarstwo, nar
ciarstwo, boks, kolarstwo oraz 
sportowe gry zespołowe.

We wszystkich zakładach pra
cy, a zwłaszcza na wielkich bu
dowlach socjalizmu, w opóźnio
nych w rozwoju sportu ośrodkach 
robotniczych, w domach młodego 
robotnika i w hotelach robotni
czych ilość aktywnie uprawiają
cych sport winna wzrosnąć kilka
krotnie. Nie może być zakładu 
pracy, gdzie istnieje organizacja 
ZMP, bez żywotnego kola spor- 
tcwego.

Obowiązkiem wiejskich organi
zacji ZMP, dla których wynikają 
szczególnie ważne zadania z u- 
chwał IX Plenum KC PZPR, jest 
rozwijać istniejące i zakładać no
we LZS. Wyjątkowo duże zna
czenie na wsi posiada sprawa 
uaktywnienia dziewcząt w życiu 
sportowym i przezwyciężenie, w 
oparciu o pracę polityczno-wy- 
chowawczą istniejących w tej 
dziedzinie objawów zacofania, na 
których żeruje wróg klasowy.

(Dokończenie na str. 6)

W ramach współpracy gospo
darczej między krajami demo
kracji ludowej przemysł węgier
ski wykonuje zamówienia dla 
Polski.

W dniu 6 listopada br. spusz
czono na wodę w stoczni im. 
Gheorghiu-Dej w Budapeszcie 
statek „Mazowsze", wyproduko
wany dla Polski.

Na zdjęciu: statek przeznaczo
ny dla naszej marynarki.

(Fot. CAF)

sienie Jakości produkcji 1 da 
oszczędność materiałów.

Załoga Slanowsklch Zakła
dów Przemysłu Zapałczanego 
wzywa wszystkie fabryki prze 
myslu zapałczanego w Polsce 
do współzawodniczenia z nią 
w realizacll zobowiązań dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR.

Podobne zolrowlązania pod- 
lęl! równie* robotnicy pozosta 
lycli działów produkcyjnych.

Depesza 
młodzieży polskiej 
do młodzieży albańskiej

WARSZAWA. W związku 
z 9 rocznicą wyzwolenia Al
banii, Zarząd Główny ZMP 
przesiał depeszę z braterskb 
nu pozdrowieniami do Zwią
zku Młodzieży Pracującej Al
banii.

a wlec załoga działu automa
tów. działu etykietek, ładow
nic 1 pakowaczy.

/CZŁONKOWIE RZS lm.
'-y Ludwika Waryńskiego w 

gromadzie Płosków, gm. Za 
krzewo, podjęli na apel RZS 
„Zloty Kłos'' w Gudowle na
stępujące zobowiązania:

podnieść przeciętną wydaj
ność z ha 4 zbóż podstawo
wych o 1 q więcej niż ustalo-

(Pokortczenie na 2 str.)

WIEDEŃ. Z okazji sesji 
Światowej Rady Pokoju w 
Wiedniu odbyło się spotkanie 
między delegacja polską i de
legacją francuską. Podczas 
spotkania, które upłynęło w 
serdecznej atmosferze, obie 
delegacje wskazywały na ści
słą solidarność łączącą naród 
francuski 1 naród polski w ich 
wspólnej walce przeciwko 
wskrzeszaniu milltaryzmu nie
mieckiego, o pokojowe roz
wiązanie problemu niemiec
kiego. Obie delegacje podkre
ślały, że tradycyjna przylażń 
francusko-polska, umocniona 
podczas ostatniej wojny prze
ciwko hitleryzmowi, Jest do
niosłym czynnikiem bezpie
czeństwa w Europie.

Wśród osobistości, które 
wzięły udział w przyjęciu, o 
bccnl byli z delegacji francu
skiej: prof. Fryderyk Joliot- 
Curle: Etnmanuel d'Astlcr dc 
la Ylgcrie — deputowany, b. 
minister, Jeden z wiceprze
wodniczących Francuskiego 
Ruchu Pokoju: Laurent Casa- 
no\*łi — deputowany, b. mini
ster, członek Biura Politycz
nego Francuskiej Partii Ko
munistycznej: pan] Eugenie 
Cotton — przewodnicząca 
Światowej Demokratycznej Fe 
deracJI Kobiet: pani Farge — 
Jedna z wiceprzewodniczących 
Francuskiego Ruchu Pokoju:

XIII Plenum Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej pod
jęło na podstawie wniosków wy
pływających z (jajowej Narady 
Aktywu ZMP w sprawie kultury 
fizycznej i przysposobienia woj
skowego, uchwalę, w której wzy
wa całą organizację do szyb
kiego naprawienia błędów i nie
dociągnięć istniejących jeszcze 
w pracy na odcinku KF i PW. 
Realizacja uchwały ma przyczy
nić się do tego, oby ZMP stał 
się w krótkim czasie, podobnie 
jak Komsomol w Związku Ra
dzieckim, duszą kultury fizycznej 
w Polsce i odgrywał przodującą 
rolę w upowszechnianiu przyspo
sobienia wojskoweg1'.

W związku z powyższym Ple
num poleca wszystkim instancjom 
i organizacjom ZMP:

I. Przyciągnąć ZMP-owców i 
większość młodzieży do czynnego 
uprawiania sportu i turystyki o- 
raz przysposobienia wojskowego, 
ożywić i podnieść na wyższy po
ziom pracę sportową i turystycz
ną w kraju.

Naczelnym zadaniem ZMP w tej 
dziedzinie jest dopomóc komite-

Komunikat o spotkaniu 
między delegatami polskimi i francuskimi 

na sesję Światowej Rady Pokoju

Każde gospodarstwo chłopskie 
musi uj pełni 

rozliczyć się z państwem
Dziesięć powiatów naszego województwa przekroczyło 90 

proc, rocznego planu skupu zboża. W powiatach tych, —• chln 
pi. którzy całkowicie rozliczyli się z państwem w dostawie 
zboża, zostali zwolnieni z miarek j odsypów młyńskich 1 ma
ją prawo sprzedaży na wolnym rynku, po wolnorynkowych 
cenach— zboża I przetworów' zbożowych.

Olbrzymia większość chłopów wykonała swoje obowiązki 
w skupie zboża w pełni 1 w przewidzianym terminie, tzn. 
przed 30 listopada. Ich zboże w decydującej mierze złożyło 

, się na owe 90 procent planów powiatowych. Ale plan nie 
’ jest Jeszcze wykonany w całości. Pozostała pewna liczba go
spodarstw, które nic rozliczyły się do końca z dostaw dla 
państwa. Część kułaków szczególnie opornych, dłużna jest 
jeszcze poważne Ilości ziarna. Są gospodarstwa, które po
zostały winne „końcówki", a więc w zasadzie nieznaczne 
ilości zboża — od kilku do kilkudziesięciu kilogramów. 
W sumie Jest to jednak wiele ton, które ciążą na planach 
powiatowych i ogólnowojewódzklm.

A plan skupu zboża musi być wykonany do końca. To 
znaczy, że cała ilość zboża przewidziana w planie, musi 
być dostarczona państwu. Jest ona bowiem potrzebna na 
zapatrzenie w chleb ludności pracującej miast i wsi.

Każdy świadomy chłop pracujący zdaje sobie również 
sprawę, że dostarczenie chicha dla klasy robotniczej jest 
Jego obowiązkiem wynikającym z. sojuszu robotniczo-chłop
skiego; wie, że w zamian za zboże, żywiec I mleko — otrzy
muje coraz więcej artykułów przemysłowych, wyprodukowa
nych przez robotnika w mieście. IVle, że jeżeli dziś mo
że kupić maszyny rolnicze, uprząż 1 szereg podstawo
wych artykułów produkowanych przez przemysł po cenie 
obniżonej, to zawdzięcza to wydajnej pracy swojego so
jusznika robotnika przemysłowego. Fakt, że decydująca 
większość chłopów wykonała w całości plany dostaw zboża 
świadczy, że zrozumienie Jol wielkiej prawdy przeniknęło 
Już głęboko do świadomości pracującego chłopstwa. Cl 
właśnie najhardziej świadomi chłopi, a szczególnie chłopi 
małorolni, którzy jako pierwsi wywiązywali się ze swoich 
obowtązków wobec ludowej ojczyzny, powinni Jeszcze bar
dziej aktywnie niż dotychczas, oddziaływać na tych wszyst
kich, którzy zalegają z „końcówkami". Nie może być bo
wiem w żadnej gromadzie ani jednego chłopa, który by się 
w całości nie rozliczył z państwem.

(Dokończenie na 2 str.)

Delegacja 
handlowa NRD 
przybyła do Moskwy

MOSKWA. Przybyła do 
Moskwy delegacja handlowa 
Niemieckiej Republik] Demo- 
kratycznei z m nistrem Han
dlu Zagranicznego | Mlędzy- 
strefowego — K. Gregorem na 
czele.

Na lotnisku delegację wita, 
II: wiceminister Hantllu Zagra 
nlcznego ZSRR — S. A. Bor! 
sow. członek Kolegium MUZ 
ZSRR — M. G. Łoszakow, na 
czelnlk Wydziału Niemieckie 
go Departamentu Handlu z 
Kralami Ludowo-Demokra
tycznymi MUZ ZSRR —’W. 
W. Martynow oraz szef proto
kółu MUZ ZSRR — I. S. An- 
drljenko.

Delegację witali również 
członkowie ambasady NRD w 
Moskwie z ambasadorem nad 
zwyczajnym i pełnomocnym — 
R. Appeltem na czele.

Tępmy biurokratyzm i bezduszność wobec po trzeb człowieka pracy

Na apel czoło wyg fi zakładów pracy w Polsce, wzywa
jących do uczczenii II Zjazdu PZPR czynem produkcyj
nym, odpowiada coraz więcej załóg zakładów przemysło
wych 1 coraz większa liczba pracujących chłopów. Poni
żej podajemy zobowiązanie załogi Slanowsklch Zakładów 
Przemysłu Zapałczanego oraz niektóre spośród nadesła
nych przez naszych korespondentów chłopskich zobowią
zań koszalińskiej wsi.

AV SWOICH zobowiązaniach
’’ robotnicy sianowscy 

zwrócili szczególną uwagę 
na poprawienie gospodarki ma 
terlałowel, która jest najsłab 
szym ogniwem w pracy zakła
du. Robotnicy SZPZ postano
wili w stosunku do paździer
nika br. podnieść jakość pro
dukcji o 1 proc., a poprzez 
fcwrócenie większej uwagi na 
Jakość półfabrykatów we 
wszystkich elementach, osiąg
nąć oszczędność w materia^ 
łach podstawowych w wyso
kości 3 złote na Jednostkę pro 
■dukcyjną w stosunku do rze
czywistego wykonania w paź
dzierniku br.. co przyniesie 
zakładowi około 31 tys. zł o- 
6zczędnoścl.

Załoga zakładu podniesie 
ponadto wydajność pracy we 
wszystkich działach o” 3,6 
proc.

Aby zrealizować te zobowtą 
zanla. każdy dział opracował 
dla siebie konkretne zadania, 
któro brzmią następująco:

Załoga wlórownl winna za
oszczędzać 0.005 nA drewna 
Iglastego I 0.001 m'< drewna 
liściastego na każdej. Jednost
ce produkcyjnej, poprzez lep
sze parowanie drewna, Jak 1 
poprzez lepszą manipulację 
drewna na olle, łuszczarkach 
1 podztołówkach. Ponadto — 
podnieść Jakość półfabrykatów 
poprzez ściślejszą, niż dotych
czas kontrolę noży, częate leli 
ostrzenie, lepsze przebieranie 
taśm j dokładne nacinanie wió
rów, |ak i staranną konserwa
cję maszyn.

Załoga działu pudełczarn! 
eaostrzy kontrolę pracy ma
szyn. co wpłynie na podnle-

Z dnia na dzień pogarsza się sytuacja ludzi pracy 
w krajach kapitalistycznych

Z każdym dniem pogania się sytuarja ludzi pracy w krajach kapitalistycznych. Głód, nędza, 
bezrobocie, oto du czego streszczają się warunki mas pracujących w krajach w których rządzi 
dolar.

Na zdjęciu: angielskie masy pracujące, których stopa Życiowa w wyniku zbrojeń stale się ob- 
■Iża, żądają podwyżki plac, żądają pracy 1 zapewnienia lepszego Jutra swoim dzieciom.

Na zdjęciu widzimy fragment demonstracji g.000 stoczniowców Southampton udających się do 
ratusza na wlec, na którym domagać się będą podwyżki plac o 15 procent.

Jean Laffltte — pisarz: Jac- 
ques Mttterand — radca Unii 
Francuskiej, sekretarz Unii 
Poslępowej, członek Stałej 
Komisji Ruchu Pokoju 1 po
zostali przedstawiciele delega
cji francuskiej, obecni na ob
radach sesji ŚRP.

® LONDYN
W nocy z 28 na 29 ub. m. zato 

nąl w pobliżu Lizbony ponomski 
statek „Jankilii" pojemności 5.950 
BRT. Spośród 23 osób załogi 
zginęło 12.

LONDYN
Dr Mossadik, którego proces 

toczy się obecnie przed trybuna
łem wojskowym, rozpoczął 28 
ub. m. głodówkę.

• OSLO
Cena żytniej mąki w Norwegii 

wzrosła w porównaniu z 1950 ro
kiem o 18 proc., a cena Chleba 
sitkowego - o 39 proc. Cukiei 
podrożał o 114 proc., kawa o 
115 proc. itd.

PARYŻ
Dokerzy Oranu (Alger) odmó

wili załadowania statku „Vigoi", 
który miał odołyncć do Indochin 
z ładunkiem amunicj’

fl) NOWY JORK
Jak donoszą z Pusanu (Korea 

południowa), w centrum tego 
miasta wybuchł w dniu 28 ub. m. 
pożar, który zniszczył około 3 tys. 
budynków.

Na cześć II-go Zjazdu PZPR



Strajk w drukarniach 
prasowych 
w Nowym Jorku

NOWY JORK. W dniu 28 
ub. m rozpoczął się strajk człon 
ków Związku Zawodowego 
Kllszarzy, pracujących w naj. 
większych plamach nowojor. 
skich. Około 20 tys. członków 
Innych związków zawodowych 
— reporterów, drukarzy, tele 
fonistów prasowych ltd. — po 
parło strajk kllszarzy. Wsku. 
tek strajiku kilka dzienników 
nowojorskich nie ukazało się 
w dniu 29 ub. m.

Demonstracje 
bezrobotnych 
w Niemczech zach.

BERLfN. Jak donosi nie
miecka prasa demokratyczna, 
w kilku dzielnicach Ber'lna 
zachodniego odbyły się de- 
monstracle bezrobotnych, któ
rzy żądali pracy. Policja za- 
chodnlo-tnlemlecka rozpędziła 
manifestantów.

W Bremie doszło w tych 
dniach do starcia między po 
llcją a bezrobotnymi, którzy 
żądali zwiększenia zasiłków. 
Kilka osób spośród bezrobot
nych zostało dotkliwie pobi
tych. Policja aresztowała kil 
kunaśtu bezrobotnych.

STANY ZJEDNOCZONE

Agencje informacyjne opu
blikowały liczne doniesienia 
z Moskwy, Londynu 1 Waszyn 
gtonu w związku z nową notą 
radziecką, wyrażającą goto. 
wość udziału w konferencji 
czterech mocarstw.

Deklaracja prźekazana 
przedstawicielom prasy przez 
rzecznika departamentu etanu 
USA — Suydama stwierdza, 
m. In., że „nota radziecka po 
wtarza stanowisko, wyluszczo 
ne w notach poprzednich...”, 
1 dlatego nota ta „wywołuje 
rozczarowanie". Korespondent 
agencji Assoclated Press do
nos] z Londynu, te wiado
mość o tym, te Związek Ra
dziecki gotów Jest wziąć u. 
dzlał w konferencji wielkiej 
czwórki, ogłoszona została w 
takim memencie, że wywrze 
to nieuchronnie wpływ na po
litykę europejską.

Korespondent dyplomatycz- 
ny agencji Unlted Press w 
Waszyngtonie Gonzales pod

kreśla, te „chłodna reakcja 
amerykańska" na notę nadzle 
cką różni się mocno od stano
wiska Anglii.

FRANCJA

Doniesienia prasy francu. 
sklei świadczą, że nota ra
dziecka wystosowana do 
trzech mocarstw zachodnich 
wywarła wielkie wrażenie w 
oficjalnych kołach Francji 1 
wśród szerokiego społeczeńst
wa.

Jak podaje agencja Fran
ce Preese, premier Lantel, na 
wiązując w swym przemówię 
nlu w Zgromadzeniu Narodo
wym do ostatniej noty radzie 
oklej oświadczył, że Francja 
gotowa jest prowadzić rokowa 
nla.

Dziennik „Monde” wyraża 
zdziwienie w związku z fak
tem, że w Waszyngtonie 1 
Bonn nota radziecka została 
powitana z „zaniepokojeniem" 
j „niezadowoleniem". Dziennik 
„France — Soir” zaznacza, że 
„zdaniem niektórych kompe
tentnych komentatorów pary
skich, propozycje Moskwy wy 
glądają na konstruktywne 1 
wiele obiecujące". Radio pa
ryskie komentując notę ra
dziecką oświadcza, że może 
ona w znacznym stopniu zmle 
nić charakter obrad konferen
cji bermudzklej.

ANGLIA

Przedstawiciel angielskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranlcz 
nych, nawiązując na konfe- 
rencli prasowe] do wyrażonej 
przez rząd radziecki zgody 
na wzięcie udziału w konfe
rencji czterech mocarstw, 
stwierdził, że „Jeśli konferen
cja ministrów spraw zagrani
cznych dojdzie do 6kutku, to 
my, rzecz Jasna, uczynimy 
wszystko, co w nasze] mocy, 
by doprowadzić do określone
go sukcesu w ramach poważ
nych 1 trudnych zagadnień, 
które trzeba będzie przedysku 
tować’’.

Parlamentarny zastępca mi 
nlstra Spraw Zagranicznych 
Nuttln uważa, że nota radzlec 
ka toruje widocznie drogę do 
spotkania przedstawicieli czte 
rech mocarstw. Dziennik „Ti
mes" podkreśla w komentarzu 
te „do powodzenia konfe
rencji nieodzowne Jest, by o- 
ble strony gotowe były pójść 
ną kompromis. Na to potrze
ba pewnego przekonania o 
wzajemnej dobrej woli". Zda 
nlem dziennika „Dally Tele- 
graph And Moming Post", 
„chociaż może nas martwić 
perspektywa zaciekłych spo
rów..., należy powitać aamą 
możliwość dyskusji"

„New Chronicie" wyraża 
rozczarowanie w związku z 
tym. że departament stanu tra 
ktuje notę radziecką po pro
stu Jako „próba storpedowa
nia planów" utworzenia euro 
pejsiklej wspó'noty obronnej. 
Dziennik plsze, że z takim 
punktem widzenia nie pogo
dzi się ani Anglia, an] Fran
cja.

WŁOCHY

Wszystkie dzienniki opu
blikowały na czołowym miej
scu wiadomość o tym. że rząd 
radziecki wyraził zgodę na 
udział w konferencji przed
stawicieli czterech mocarstw. 
Dziennik „Unita" plsze. że 
wskutek akcji rządu radziec
kiego „rozpadają etę manew
ry | kłamstwa inicjatorów zim 
nej wojny". Dziennik podkre 
śla, te decyzja ta niweczy 
wszystkie próby podejmowa
ne przez propagandę amery
kańską w kierunku przerzucę 
rla na ZSRR odpowiedzialno 
śc] za niepowodzenia wysil- 
ków zmierzających do złago- 
dzenla napięcia międzynarodo 
wego.

Dziennik „Passe" stwier
dza: „Związek Radziecki, któ 
ry zdecydowanie kontynuuje

politykę zmierzającą do poko
jowego zjednoczenia Niemiec 1 
do złagodzenia napięcia między 
narodowego, nie chce pomijać 
najmniejszej możliwości dys
kusji 1 porozumienia. Deklara 
cją radziecka ponownie odsla 
nla perspektywę optymizmu 
na horyzoncie międzynarodo. 
wym, który, Jak się wydawa
ło, był Już ostatecznie zasnu
ty chmurami zwiastującym! 
ńurzę".

Dziennik] reakcyjne zdra- 
dza|ą zamieszanie. Dziennik 
„Messagero" opublikował ko 
respondencję z Waszyngtonu, 
w której stwierdza m. !n„ że 
wiadomość o zgodzie ZSRR 
na udział w konferencji czte. 
rech mocarstw „okazała się 
całkowicie nieoczekiwana dla 
Stanów Zjednoczonych i może 
zmienić plany oraz program 
konferencji na Bermudach".

SZWECJA

Nota radziecka do mocarstw 
zachodnich w sprawie zwoła.

WARSZAWA. Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Warszawie 
na sesji wyjazdowe| w Mła
wie rozpatrzył sprawę 2 sabo- 
tażystów-zausznlków kułac
kich: Kazimierza Mieczników- 
sklego oraz Jego wuja Kazi
mierza Pomlrsklego, którzy dą 
żąc do rozbicia spółdzielni p-o 
dukcyjnef w Grzybowle, pow. 
Mława podpalił] stodołę spół
dzielczą wraz z zamagazyno- 
wanym w niej nawozem sztucz 
nym.

Jak wykazał przewód sądo 
wy, Mlecznikowskl, któremu 
udało się wkraść do spółdzlel 
ni 'w Grzybowle, pozostawał 
w ścisłym kontakcie z miej
scowym] kułakami ] wspólnie 
z nimi prowadził krecią robo-

(Dokończenie z 1 etr.) 
no w planie finansowo - go- 
6podairczym na rok 1954, zaś 
w roku 1955 zwiększyć wy
dajność zbóż z hektara o dal
szy 1 q;

podnieść przeciętną wydaj
ność z hektara roślin okopo
wych: ziemniaków o 5 q z hek 
tara w 1954 roku, a w 1955 
o 10 q z hektara, plon bu
raków cukrowych 1 pastew
nych zwiększyć w 1954 roku 
o 10 q z hektara w stosunku 
do Ilości zaplanowanej, a w 
1955 — 20 q z ha.

Dla osiągnięcia wymienio
nych zadań spółdzielcy posta
nowili: stosować orki i pod- 
orywkl zimowe, racjonalnie 
stosować nawozy sztuczne, u- 
żywać ziarno kwalifikowane o- 
raz terminowo wykonywać 
wszystkie zabiegi agnotechnlcz 
ne. W 1954 roku zastosują 
na 10 ha siew krzyżowy, a w 
1955 roku na 25 ha. Na obsza 
rze przeznaczonym pod gle.w 
krzyżowy sto®ow&ć auperfosfat 
granulowany.

Spółdzielcy osiągną do koń- 
Ca 1955 roku na każde 100 ha 
ziemi ornej co najmniej 30 
sztuk bydła rogatego 1 8 ma
cior. Od każdej maciory wy
chowają 16 sztuk prosiąt. 
Mleczność krowy zwiększą do 
1955 roku o 350 litrów.

Dla usprawnienia organiza
cji pracy w spółdzielni posta
nowiono: stworzyć w bryga
dach polowych ogniwa wyso
kich urodzajów, usprawnić 
współpracę brygady polowej z 
brygadą traktorową POM, 
wprowadzić w ogniwach i bry- 
gadach (w myśl uchwały 
I Krajowego Zjazdu Spółdzlel- 
czości Produkcyjnej) premio
wanie za zbiory wyższe niż za
planowane.

W okresie zimowym postano, 
wlono zorganizować szkolenie 
zoo- | agrotechniczne.

Podobne zobowiązania 
podjęły również RZS-y: 
„Braterstwo" w gromadzie

nla konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w Berlinie znajdu
je się w centrum uwagi prasy 
szwedzkiej. „Dagens Nyhe- 
ter" oświadcza, że „nota ra
dziecka wywołała oddźwięk 
w dość szerokim kręgu opinii 
publicznej".

Popierając propozycje w 
sprawie spotkania przedstawi, 
cieli czterech mocarstw, dzień 
nlk „Stockholms Tldnlngen” 
akcentufe moment, że nota ra 
dziecka nie wysuwa żadnych 
warunków wstępnych w kwe
stii nlemlecklel. Jak wynika 
z noty radzieckie] — stwier
dza dziennik — nie ma obec
nie żadnych przeszkód do epo 
tkania przedstawicieli czte
rech mocarstw. Strona radzie 
cka, zaznacza „Stockholms Tid 
nlngen", najwidoczniej prag
nie rzeczywiście nie tylko ro
kowań, lecz również porozu
mienia.

te na szkodę spółdzielni. Ak
tywnym sprzymierzeńcem i 
doradcą Mlecznikowskiego 
był Jego wuj Pomlrskl, który 
nakłonił swego siostrzeńca do 
podpalenia stodoły spółdziel
czej. Oba] sabotażyści liczyli, 
że w ten sposób uda im się za 
straszyć spółdzielców, co w 
połączeniu ze spowodowaną 
stratą materialną przyczynić 
się może do rozwiązania epól 
dzielni.

15 marca br. Miecznikow- 
sk! zgodnie z udzielonymi 
przez Pomlrsklego wskazówka 
mi podpalił stodołę, z którą 
spłonął zamagazynowany w 
nie) nawóz sztuczny.

Sąd Wojskowy skazał obu 
sabotażystów na kary po 10 
lat więzienia.

DOLNIE, gm. Krajenka, 
„Iskra" w gromadzie BIALO- 
BLOCIE, gm. Lipka, „Krok 
naprzód" w GÓRZNIE ] RZS 
lm. Feliksa Dzierżyńskiego w 
PROCHACH, gm. Radawnlca.

M A zebraniu gromadz- 
kim w SIERZNIE 

gmina Nlezabywzewo, pow. 
Bytów, chłopi tej gromady 
postanowił] dla uczczenia II 
Zjazdu PZPR lepiej uprawiać 
swoją glebę, tak, aby prze
ciętna dotychczasowa wydaj
ność zbóż z hektara — 15 
kwintali, wzrosła do 17 1 wię
cej kwintali, okopowych zaś 
ze 140 kwintali do 160. Wy- 
korzystując zaś wszelkie moż
liwości zwiększenia bazy pa
szowej podnieść dotychczaso-' 
wy stan Inwentarza w groma
dzie z>e 135 krów na 175, a 
dotychczasowy stan trzody 
chlewne] wynoszący 148 sztuk 
podnieść w roku przyszłym do 
224 sztuk. Postanowiono też 
zwiększyć stan pogłowia o- 
wiec w gromadzie ze 150 do 
300 sztuk w przyszłym roku, 
a stan drobiu z 960 sztuk do 
1600, 
\ V DNIU 22 ub. m. odbył clę 
’’ zjazd przodujących ko

biet z gminy WISNIEWKA. 
Po zapoznaniu się z tezami do 
dyskusji na II Zjazd partii, 
kobiety podjęły szereg zobo
wiązań 1 tak: Weronika Sku- 
bida z gromady Czernice zo
bowiązała się odstawić w br. 
100 litrów mleka ponad plan, 
ob. Janina Kondrat z tejże 
gromady zobowiązała się także 
odstawić ponad plan 3 bekony 
1 100 litrów mleka, ob. Hele
na Szoplńska z Wlśniewkl Sta
rej postanowiła powiększyć | 
hodowlę kur ze 120 na 280 | 
sztuk. Podobne zobowiązania 
podjęły Eugenia Trojanowska, 
Weronika Nieborak z Głąniska 
1 inne.

Uczestniczki zjazdu wysłały 
list do towarzysza Bieruta.

Każde gospodarstwo chłopskie 
musi w pełni 

rozliczyć się z państwem
(Dokończenie z 1 str.)

Moralny nacisk pracujących chłopów w połączeniu z po
lityką represyjną wobec opornych kułaków, przyniesie nie
wątpliwy skutek, w postaci zmuszenia wszystkich zalega
jących kułaków 1 spekulantów do wywiązania się z obowiąz
ków wobec państwa.

Odbywają się obecnie na wsi zebrania partyjne, na któ
rych omawia się uchwały IX Plenum KC partii. Uchwały 
te 'stwarzają warunki sprzyjające Jeszcze większemu rozwojo- 
ul rolnictwa 1 podniesieniu stopy życiowej pracującego 
chłopstwa. Pierwszym krokiem na drodze realizacji wytycz
nych IX Plenum jest ostatnia obniżka cen, która objęła prze- 
de wszystkim artykuły potrzebne chłopstwu pracującemu. 
Chłopi coraz lepiej rozumieją, że wykorzystanie tych sprzyja
jących warunków, tej ogromnej pomocy jaką państwo prze
znacza na rozwój gospodarstw chłopskich, zależy przede 
wszystkim od nich namych. Za przykłr»?m klasy robotni
czej coraz więcej gromad podejmuje zobowiązania pro
dukcyjne dla uczczenia TI Zjazdu PZPR. Na ten Zjazd, wieś 
koszalińska powinna przyjść nie tylko z meldunkami o za
mierzonej pracy dla zwiększenia wydajności plonów 1 dla 
rozszerzenia hodowli, lecz przede wszystkim z meldunkiem 
o wykonaniu podstawowych obowiązków wobec państwa, 
o rozliczeniu się każdego gospodarstwa w dostawach zbo
ża, o zrealizowaniu obowiązkowych dostaw żywca 1 mleka, 
o uregulowaniu w całości podatku gruntowego. W wypeł
nianiu tych obowiązków przodować powinni — podobnie jak 
w akcji skupu zboża — członkowie partii 1 ZSL, aktywi
ści ZSCh, radni, ZMP-owcy.

Nasza praca polityczno - uświadamiająca na (wsi nie może 
więc ani na chwilę osłabnąć. Przeciwnie. Wymaga ona jesz
cze większego natężenia, wykorzystania tych wszystkich do
świadczeń jakie zdobyliśmy w czasie kampanii skupu zboża.

Rezultatem jej powinny być zbiorowe dostawy 1 żywca 
dla wykonania w całości obowiązkowych dostaw zwierząt 
rzeźnych — wykonanie w całości planu dostaw mleka 1 ure
gulowanie w pełni należności z tytułu podatku gruntowego 
— równolegle z uregulowaniem zaległości w dostawach 

zboża.

Ukazał się nr 11/53 
„Nowych Dróg"

Ukazał sią listopadowy numer „Nowych Dróg", Numer za< 
wiem:

Artykuł wstępny - Sieroko rozwinąć dyskusją prtedzjozdowq;
Stefan Jędrychowski - Kraje demokrocjl ludowej w walce o 

szybsze podniesienie stopy życiowej mas pracujących]
J. Kronrod — Spożycie masowe w ustroju socjalistycznym]
Julian Finkelsztein - Polityka, która przeciwstawia slą dqże< 

nicm narodów;
Grzegorz Boleslawskl - Kongres Jedności ruchu zawodowego.

I
ARTYKUŁY DYSKUSYJNE. PRZED II ZJAZDEM PZPR]

Bronisław Minc - W sprawie nowego rozstawienia sił w gos 
spodarce Polski Ludowej;

Stefan Kuhl - Państwowe 1 gminne ośrodki maszynowe 
dźwignią wzrostu produkcji rolnej I socjalistycznej przebudowy 
wsi;

R. Piotrowski I A. Wolsld - O dalszy, szybszy rozwój budow
nictwa mieszkaniowego,

Z ŻYCIA PARTII t

Jerzy Pryma - O kolegialności w pracy Instancji partyjnych 
województwa warszawskiego.

RECENZJE I BIBLIOGRAFIA:
„Państwo I prawo" (rec. J. Wir) oraz listy I odpowiedzi.

Surowe kary za sabolaż 
w spółdzielni produkcyjnej

Na cześć Ii-go Zjazdu PZPR

UCHWAŁA 
NARODÓW

Dokument opatrzony jest da
tą 28 listopada 1953 r. Pocho
dzi z Wiednia, gdzie w ciągu 6 
dni obradowała Światowa Rada 
Pokoju. Treść tego dokumentu - 
nowego orędzia pokoju - trafia do 
serc i umysłów wszystkich ludzi 
dobrej woli. I tych, których przed
stawiciele znajdowali się wśród 
314 delegatów z 59 krajów, de
legatów, biorących udział w se
sji, i tych, którzy nie mieli tam 
swoich reprezentantów.

Każda Sesja Światowej Rady 
Pokoju przynosi podsumowanie 
pewnego etapu walki narodów z 
siłami wojny. Okres, jaki minął 
od poprzedniej czerwcowej buda
peszteńskiej sesji Światowej Rady 
Pokoju, był szczególnie znamien
ny. Zawarto rorejm w Korei. Co
raz wiecej zwolenników zysku|a 
idea rokowań, jako jedyna dro
ga rozstrzygania spornych pro
blemów międzynarodowych. Idea, 
której konsekwentnym realizato
rem jest Związek Radziecki i kra
je obozu demokratycznego. Po
tężny ruch obrońców pokoju wy
kazał, że zdolny jest osłabiać 
agresywność co bardziej wojow
niczych rządów i polityków. Co
raz częściej zmuszeni są oni pod 
naciskiem mas ludowych mówić 
o rokowaniach.

Im silniej jednak brzmi głos 
narodów domagających slą po
koju, tym bardziej gorączkowe są 
wysiłki siewców dżumy i cholery, 
aby za wszelką cenę nie dopuścić 
do odprężenia w sytuacji między
narodowej. Taki cel stawiają so
bie Stany Zjednoczone, z winy 
których rokowania w sprawie po
kojowego rozwiązania problemu 
koreańskiego napotykają na co
raz to nowe przeszkody.

Ten sam cel - niedopuszczenie 
do odprężenia w sytuacji mię
dzynarodowe! - mają poczynania 
Imperialistów amerykańskich na 
terenie Niemiec. Dla narodów 
sąsiadujących z Niemcami, spra
wa jest jasna - nie może być 
mowy o zachowaniu i utrwale
niu pokoju w Europie bez poko
jowego uregulowania problemu 
niemieckiego.

Zgoła inaczej tę sprawę traktu
je imperializm amerykański. Na 
odbudowę Wehrmachtu płyną ze 
Stanów Zjednoczonych pieniądza 
i broń. Wbrew najżywotniejszym 
interesom narodów Europy wa
szyngtońscy politycy domagaią 
się od zachodnio-europejskich 
rządów szybkiej ratyfikacji ukła
dów bańskiego i paryskiego, któ
re pozwoliłyby na ubranie w 
mundur tzw. armii europejskiej 
nowych żandarmów Europy - neo- 
hitlerowskich żołdaków z Niemiec 
zachodnich, dowodzonych przez 
hiilerowskich generałów. Żad
nego narodu europejskiego nie 
zwiodą słowa not mocarstw za
chodnich, wyrażające rzekomo ży
czenie rokowań w sprawie Nie
miec. Słowa zawarte w notach 
mocarstw zachodnich nie znalazły 
uznania nawet wśród wielu bur- 
żuazyjnych polityków zachodnich. 
Nic dziwnego, że ostatnia nota 
radziecka, będąca doniosłym kro
kiem na drodze pokojowego ure
gulowania problemu niemieckie
go, tak powszechne znalazła po
parcie.

Orędzie światowej Rady Poko
ju jednoczy jeszcze silniej szeregi 
bojowników o pokój w ich walce 
o odprężenie sytuacji międzyna
rodowe], w walce o zwycięstwo 
idei rokowań. Orędzie z 23 listo
pada wyraża stanowisko wszyst
kich narodów, którym droga jest 
sprawa pokoju. Wyraża stanowi
sko narodu polskiego, głęboko 
zainteresowanego w odprężeniu 
sytuacji międzynarodowej i poko
jowym rozwiązaniu problemu 
niemieckiego. Każdy Polak, któ
ry pragnie pokoju i bezpieczeń
stwa dla swojego kraju, znajdzie 
w tym dokumencie odbicie wła
snych dążeń i bodziec do dal
szych wysiłków nad umocnieniem 
swej ojczyzny i całego obozu po
koju,

ZSRR zdecydowanie kontynuuje politykę 
zmierzającą do pokojowego zjednoczenia Niemiec 

i złagodzenia napięcia międzynarodowego
Prasa amerykańska i zachodnio-europejska o konferencji 4 mocarstw
MOSKWA. Agencja TASS podaje przegląd głosów 

prasy światowej w związku z ostatnią notą radziecką 
w sprawie konferencji czterech mocarstw.



DOKUMENTY OSKARŻAJĄ0

Raczkiewicz, Papee — i Watykan
BYŁ rok 1941. Na zie

miach polskich szalał 
terror hitlerowski. Nie 

Bzczędził nikogo 1 niczego. U- 
godzlł też z nieubłaganym o- 
krucleństwem w kościół kato
licki w Polsce. Według danych 
ze stycznia 1941 roku—ponad 
700 księży — Polaków po
niosło do tego czasu śmierć 
męczeńską na placach egze
kucji 1 w obozach koncentra
cyjnych. 3.000 cierpiało w hit 
lerowsklch więzieniach i obo 
zach. Wśród ofiar hitlerow
skiego terroru znalazło się i 
kilku biskupów. Był to zresz
tą dopiero początek. Liczba 
ofiar mnożyła się z dniem każ 
dym.

Szczególnie . gwałtownych 
prześladowań doznawał ko
ściół katolicki na ziemiach 
,,wcielonych do Rzeszy". Rę
ka w rękę z władzami hitle
rowskimi, z Gestapo, z admi
nistracją cywilna 1 wojskową, 
tępił tu polskość w kościele 
zhitleryzowany kler niemiec
ki. Pionierem tej akcji był bl 
skup-hltlerowlec Carl Maria 
Splett na teren!e diecezji 
gdańskie). Już 6 września 
1939 roku wydal on krótkie 
zarządzenie: ,.Zakazuje się od 
prawianla Jakichkolwiek nabo 
żeństw w języku polskim". 
W parę tygodni później Splett 
zakazał wiernym używania poi 
sklch książek do nabożeństwa. 
Wkrótce potem zabronił cho
wania Polaków na cmenta
rzach katolickich 1 polecił wy 
dzielić dla nich osobny kąt 
pod murem cmentarnym.

W styczniu 1940 roku po
szedł o tym raport do Waty
kanu. Zaraz też Watykan za
interesował się osobą biskupa 
Spletta. Przysłał mu mlanowl 
cl© nominację na „admlnlstra 
tora apostolskiego" diecezji 
chełmińskiej. W ręce blsku- 
pa-hltlerowca dostał eię teraz, 
okręg, zamieszkały przez lud
ność czysto polską. W maju 
1940 roku biskup Splett, czu 
Jąc za sobą mocne plecy Wa
tykanu ■wydał zarządzenie o 
..usunięciu z kościołów wszel
kich przedmiotów z polskimi 
napisami i emblematami, jak 
również wszelkich polskich 
napisów 1 obrazów". Rozcią
gnął też niezwłocznie na cały 
obszar diecezji chełmińskiej 
wszystkie antypolskie zarzą
dzenia obowiązujące w Gdań
sku. Wreszcie 23 maja 1940 
roku wydał decyzję nlesłycha 
ną: zabronił na terenie obu 
podległych sobie diecezji słu
chania spowiedzi w lęzyku poi 
skini. Wszystko to wierni mo
gli wyczytać w organie urzę
dowym diecezji pn. ..Amtll- 
c.hes Kirchenblatt fuer d'.e 
Dloecesen Danzlg und Culm". 
Językiem urzędowym był tu, 
rzecz prosta, niemiecki.

Ks. biskup Carl Mar'a 
Splett był pionierem akcji, 
która obejmowała stopniowo 
wszystkie pozostało diecezje 
na ziemiach „wcielonych do 
Rzeszy". Po Daru miesiącach 
sytuacja kościoła katolickiego 
w okupowane| przez hitlerow
ców Polsce wyglądała tak, że 
emigracyjny rząd polski w 
Londynie w ogłoszonej przez 
sle „Czarnej Księdze" stwier
dził:

„Władze okupacyjne zmie
rzają do całkowitego zniszczę 
nla organizacji Kościoła 1 ży
cia religijnego w Polsce".

A co na to Watykan? C(> na 
to papież? Miliony katolików 
w okupowanej Polsce zada
wały sobie co dzień to pyta
nie. Czemu milczy Stolica 
Apostolska? Czemu nie staje 
w obronie umęczonego kraju, 
pohańbionych świątyń, mor- 
dawanych księży?

Watykan zaś Istotnie mil
czał.

Gorzej. Aprobował! Nomi
nacja hitlerowskiego biskupa 
Spletta na administratora die
cezji chełmińskie) była tego 
oczywistym dowodem. Papież 
podeptał tym zarządzeniem 
obowiązujący wówczas kon
kordat z Polską. Ale nie tylko 
to. Papież udowodni), że I l.de 
całkowicie na rękę plenum 
hitlerowskim. A olany te

zmierzały do zupełnej ger- 
manizacl! i hltleryzacji kośclo 
ła katolickiego na ziemiach poi 
skich, „wcielonych do Rze
szy". Nominacja Spletta była 
tylko pierwszym krokiem w 
kierunku zgermanizowania ko 
śclola katolickiego w Polsce. 
Watykan, w ścisłym porozu
mieniu ze swym nuncjuszem 
w Berlinie, monslgnorem Or- 
senlgo, mającym nader przy
jazne stosunki z rządem Trze
ciej Rzeszy, gotował Już dal
sze zarządzenia w tym samym 
duchu.

W obliczu tych wydarzeń 
w szczególnie kłopotliwym po
łożeniu znalazł się emigracyj
ny rząd polski w Londynie. Z 
kraju dochodziły go wieści o 
narastającej fali oburzenia 
przeciwko antypolskiej posta
wie Watykanu. Te same na
stroje udzielały się coraz bar
dziej rzeszom uchodźców pol
skich 1 żołnierzy na emigracji 
Mimo powściągliwości reak
cyjnej prasy emigracyjnej, 
prawda o stanowisku Watyka
nu wobec Hitlera i wobec Pol
ski przedostawała się do Po
laków. Wszak reakcyjne koła 
polskie nie mogły zmusić do 
milczenia prasy brytyjskiej, 
ta zaś nie ukrywała wieści o 
sympatiach papieża dla Trze
ciej Rzeszy, o Jego uległości 
wobec hitlerowskich żądań. 
Ni© mogła więc 1 emigracyj
na prasa polska całkiem spra
wy przemilczeć.

A zresztą', przecież w owym 
czasie (rok 1941), przywódcy 
emigracyjni i redaktorzy tam
tejsze) prasy brali pod uwagę 
nastroje kraju 1 emigracji 1 
— choć w pewnym stopniu — 
liczyć się z nimi muslell. 
Więc, ociągając się 1 klucząc, 
zdecydował się w końcu 1 rząd 
emigracyjny poczynić pewne 
kroki w Watykanie.

O tym właśnie chcemy mó
wić ujawniając po raz pierw
szy dwa nieznane opinii pol
skiej dokumenty. Rzucają one 
wymowno światło na politykę 
Watykanu wobec Polski w la
tach druglel wojny światowej.

Dnia 6 kwietnia 1941 roku 
ówczesny prezydent emigra
cyjny, Władysław Raczkle- 
wlcz, wystosował osobiste pi
smo do papieża Piusa XII w 
sprawie 6ytuacj| w Polsce.

Powołując się na fakt, że 
papież Jest „niewątpliwie po
wiadomiony przez Swój kler 
oraz z Innych źródeł o nocy 
niewoli 1 męczeństwa", która 
rozciąga się nad Polską f wska 
zując, że „Ambasador mój przy 
Waszej Świątobliwości miał 
niejednokrotnie okazję przed
stawienia Sekretariatowi Sta
nu szeregu memoriałów w 
sprawie stanu rzeczy w Pol
sce" — Raczklewlcz zwraca 
się do papieża z apelem, by 
zabrał głos w sprawie pol
skiej. Albowiem dalsze milcze
nie Watykanu może mieć dlań 
nieobliczalne skutki.

„Nie wątpię — głosi list 
Raczkiewlcza — że biskupi 
i wyższe władze kościelne w 
Polsce znają stanowisko Wa
szej Świątobliwości wobec po
lityki okupantów w stosunku 
do ludności polskiej. Jedno
cześnie obawiam się, że dy
rektywy Stolicy Apostolskiej 
docierają do małej tylko czę
ści wiernych".

A tymczasem — kontynuuje 
Raczklewlcz —

.... władze niemieckie ofi
cjalnie oświadczają, że ich 
polityka jest aprobowana 1 
popierana przez Stolicę Apo
stolską. Mówią one, że Ojciec 
Święty Jest przeciwnikiem de
mokracji i wolności narodów 
1 że spogląda on na organizo
wanie niemieckiego „Nowego 
Porządku" europejskiego z 
zaufaniem 1 życzliwością".

Stary to chwyt w dyploma
cji, że przypisuje się komuś 
Innemu opinie, które niezręcz
ni? Jest powiedzieć samemu. 
Rnczklowlc? powołuje się 
więc na zdanie władz hitle

rowskich, które twierdzą, lż 
papież Jest przeciwnikiem de
mokracji i sprzyja hitlerow
skiemu „Neue-Ordnung". Ale 
Jest rzeczą oczywistą, że sam 
Raczklewlcz nie ma najmniej
szej wątpliwości, że tak na
prawdę Jest i że tak właśnie 
ocenia politykę Watykanu o- 
gół Polaków. Sprawy muslały 
więc zajść bardzo daleko, 
skoro emigracyjny polityk, re
akcjonista 1 kleryka!, zdobył 
się na osądy aż tak surowe.

Raczklewlcz wiedział je
dnak, co czyni. Pojmo
wał, że oto Watykan wła
snymi rękami podkopuje 
swój autorytet w spo- 
łeczeństwle polskim, że ścią
ga na siebie niechęć, oburze
nie, gniew patriotów. Że sieje 
wiatr 1 będzie zbierał burzę. 
A tego Raczklewlcz obawia 
się w imię interesów Watyka
nu 1 Interesów polskiej reak
cji. Pisze więc | tłumaczy pa
pieżowi z całą siłą argumen
tacji. na Jaką go tylko stać, 
by się opamiętał i nie przecią
gał struny cierpliwości Pola
ków, nawet tych najwierniej
szych, najbardziej dotąd od
danych kościołowi.

„Dochodzą do mnie z Pol
ski głosy ludzi światłych I zró 
wnowaźonych, dobrych katoli 
ków, utwierdzające mnie w 
przekonaniu, że niepokój mój 
jest usprawiedliwiony. Skła
niają mnie one do myśli, że 
obawy moje przed moralnym 
kryzysem w Polsce w stosun
ku do Kościoła są, niestety, aż 
nadto usprawiedliwione".

Ostrzega więc Raczklewlcz 
Watykan, lż odwrócą się odeń 
wszyscy, którzy nie mogą ol>o 
Jętnle patrzeć. Jak wróg dzie
siątkuje naród 1 plądruje kraj, 
a Watykan „spogląda z zaufa
niem i życzliwością na organj 
zowanie niemieckiego „Nowe, 
go Porządku". Zaklina przeto 
papieża:

„Oto dlaczego, głęboko 
przekonany, że bronię słusznej 
sprawy, zwracam się do Wa
szej Świątobliwości o przyjś 
cle nam z pomocą. Czynię to 
nie tylko w charakterze Pre
zydenta Rzeczypospolitej, ale 
również jako wierzący katolik 
I jako wierny syn Kościoła. 
Zwracam się do Waszej Świą
tobliwości z synowską prośbą 
o zastanowienie się nad znale
zieniem metod i skutecznych 
środków, przy pomocy których 
nie tylko duchowieństwo i bar 
dziej oświecone klasy spoleez 
ne, ale wszyscy Polacy, nawet 
najbiedniejsi i najskromniejsi 
mogliby poznać prawdziwe u- 
czucia Stolicy Apostolskiej w 
stosunku d« męczeństwa Pol
ski. I

Skromne 6a więc i pokorne 
prośby Raczkiewlcza wobec 
Watykanu. Nie ma tu mowy 
ani o potępieniu Hitlera., ani 
o laklejś stanowczej akcji w 
obronie skazanego na zagładę 
narodu, czy choćby tylko w 
obronie duchowieństwa 1 koś
cioła katolickiego w Polsce. 
Wszystko, o co proel, to Jakiś 
frazes z odcieniem współczu
cia dla Polaków, Jakiś ge«t. 
który by pomógł usprawiedli
wić papieża w oczach Pola
ków:

„Męczeński naród polski w 
swym głębokim przywiązaniu 
do Kościoła. zwTaca swój 
wzrok w stronę Wikariusza 
Chrystusowego. Oczekuje od 
niego słów pocieszenia 1 otu
chy, które mu pomogą w prze 
trwaniu nieszczęść".

To wszystko. Słowa pocie
szenia 1 otuchy. O to żebrze 
Raczklewlcz. o nic więcej. Ja
kież więc były dalsze losy te
go listu? Cóż nań odpowie
dział papież? Oddajemy glos 
panu Kazimierzowi Papee, am 
basadorowl rządu londyńskie
go przy Stolicy Apostolskiej, 
przez, którego ręco przeszedł 
ów list Raczkiewlcza do paple 

* ża, i który miał się dowiady

wać o odpowiedź. Pan Papee 
przebywa zresztą w Watyka
nie Po dziś dzień i Jest tam na 
dal uważany za „ambasadora" 
londyńskiej kliki. Cieszy się 
pan Papee w Watykanie do
brą opinią 1 niechaj nam nie 
blerze za złe, że ogłaszamy 
dziś list, który w dniu 16 
czerwca 1941 r. wystosował do 
kardynała Hlonda, informując 
go o losach pisma Raczklewl- 
cza do papieża.

Cytujemy więc drugi z ko
lej dokument. Pisze w nim pan 
Papee, co następuje:

„Najważniejszym zdarze
niem ostatnich tygodni był dla 
Ambasady list Pana Prezyden 
ta do Ojca św. z dnia 6 kwlet 
nla br. Celem listu było prosić 
Papieża o wypowiedzenie się 
w sprawie Polski. Pan Prezy
dent pisał m. |nn.: (tu następu 
Ją obszerne wyjątki z zacyto
wanego przez nas powyżel li
stu Raczkiewlcza).

„Cytuję te najważniejsze u- 
stępy z listu Pana Prezydenta 
na wypadek, gdyby jego treść 
Jeszcze Jego Eminencji nie by 
ła doszła.

„W dniu 3 czerwca, tzn. w 
klika dni po otrzymaniu listu, 
byłem przyjęty przez Ojca 
św., który ml powiedział, że 
Ust uważnie przestudiuje. Plus 
XII nie kwestionował tez li
stu, wykazywał tylko troskę o 
to, że głos Jego do Polski nie 
dochodzi. Przytoczyłem wszy
stkie argumenty dowodzące, 
żj jest przeciwnie, ale odnio
słem wrażenie, że ot°czen'e 
najwidoczniej musi podsuwać 
papieżowi tezę o nieskutecz
ności radia watykańskiego o- 
raz akcentować trudności w 
dotarciu do Polski".

Oto odpowiedź! Gdyby nic 
chodziło o oprawy tak poważ
ne. można by po prostu powie 
dzleć: kpiny w żywe oczy. Bo 
czymże. Jeśli nie kpiną Jest za 
słanianie się „nieskutecznością 
radia watykańskiego"? Nie. to 
nie aparatura techniczna wa
tykańskiego radia zawiniła. 
To aparat polityczny Watyka
nu zdecydował, że lepie) bę
dzie. Jeśli papież nablerze wo 
dy w usta 1 będzie o sprawie 
polskiej milczał.

Ze tak właśnie było, śwlad 
czy dalszy przebieg sprawy. 
Papce raz Jeszcze odwiedza 
Watykan, dopytując się o lo
sy listu Raczkiewlcza. tym ra
zem w Sekretariacie Stanu. 
Zbywają go tam zdawkowym 
..kiedy -Indziej". Pisze o tym 
Papce w swym liście:

„Kardynał Sekretarz Stanu, 
zapytany wczoraj przeze mnie, 
powiedział ml. że Ojciec Sw. 
na list odpowie, ale on, kardy 
nał, Jeszcze nie umie powie
dzieć, kiedy".

Papee wie Już. ż« nic z te
go nie będzie. Dodaje więc me 
lanchol! lnie:

„Politycznie Jednak mo
ment Jest dla Watykanu cięż- 
kt. presja państw osi duża, 
tak, że mogę tylko powtórzyć 
to. co napisałem w moim ra- 
tłorcle: ..Gdy przyldzle chwi
la. że Watykan będzie mógł i 
chclał coś zrobić, list Pana 
Prezydenta ułatw] mu to za 
danie".

Sęk jednak w tym, że Wa
tykan nie chclał!

Więc list Raczkiewlcza n*o 
odniósł -skutku. Choć błagał 
emigracyjny dostojnik o tak 
niewiele, nie więcej niż sym
boliczny gest zmiłowania, o 
słowo pociechy, których rw- 
pleż na oeół » nie szczędził. 
Doczekał się Ich w parę lat 
później nawet t..k! zbój. Jak 
gubernator Frank.

A przecież krwią' spływają
ca Polska „umiłowana córa 
Kościoła", „Polonia semper 
fldell6" miała prawo oczeki
wać czegoś więcej.

Pisał na łamach emigracyj
nych „Wiadomości Polskich" 
(nr 42 z r. 1942) Zygmunt 
Nowakowski:

„Kraj domaga się, by pa
pież zdobył się na coś więcej, 
niż te rzadkie, czute, a obłud
ne słowa".

Nowakowskiego zaś chyba 
nikt nie pomówi ani o radyka 
Uzm społeczny, ant o brak 
uczuć katolickich. Dal się po
znać Jako wróg postępu j ru
chu robotniczego. piewca 
„krucjaty anty bolszewickiej", 
miotający dziś oszczerstwa 
na Polskę Ludową. Ale 1 on 
nie ukrywał wte'’v, ku czemu 
zmierza Watykan. Pisał więc: 

„Czyżby papież, kierowany 
darem nleomylnoś.l, liczył się 
ze zwycięstwem „nowego ła
du" jako rzeczą pewną...?"

Tak właśnie było. Waty
kan Uczył się ze zwycięstwem 
hitlerowskiego „Ńetie-Ord- 
nung". Więcej, liczył na to 
zwycięstwo, stawiał na nie. 
starał się też doń przyczynić 
w miarę swych możliwości.

Dlatego też wkrótce potem 
nastąpić miały dalsze zarzą
dzenia papieskie, prowadzące 
do całkowitej germanlzaclj 1 
hltleryzacji kościoła katolic
kiego na ziemiach polskich 
„wcielonych do Rzeszy". Dla 
tego papież nie uczynił nic w 
obronie tego odłamu ducho
wieństwa, który kierując się 
nakazem patriotyzmu 1 miło
ści ojczyzny, stawił czoło na
jeźdźcy 1 bronił praw katoli
ków polskich do modlenia s.ę 
1 spowiadania po polsku.

22 sierpnia 1942 roku lon 
duński tygodn'k katolicki 
„Tablet" przyniósł następują
cą wiadomość:

„Mgr. Orsenlgo, nuncjusz 
papieski w Berlinie, oznajmił 
mianowanie Wielebnego Hil-a 
rlusa Breltlngera z Domu Frań 
clszkanów w Poznaniu admi
nistratorem apostolskim ad 
Interim dla Warthegau, Jako 
pierwszy krok w kierunku re 
konstrukcji diecezji Gniezno 
i Poznań".

Dla katolików polskich był 
to cios w samo serce- Dla hit-1 
lerowców znak, tż mogą Uczyć 
na całkowitą aprobatę Waty
kanu. Niewątpliwie fakt, że 
arcypasterz archidiecezji gnle 
źnlcńsko-poznańsklej, kardy
nał Hlond opuścił po wybu
chu wojny swój posterunek i 
udał się na emigrację, ułatwił 
Watykanowi jego prohitlerow- 
skle pociągnięcie. lito wie 
zresztą, czy to nie Watykan 
właśn'e podsunął kardynałowi 
Hlondowi myśl o opuszczeniu 
granic Polski. bv mleć rozwiń 
zane ręce? Niezależnie jednak 
od oceny postępków kardynał 
la Hlonda faktem fest, że w 
no!ow'e roku 1942. w momen 
c'e gdy terror h!t!erowsV< w 
Polsce dosięgał szczytu. Waty 
kan oddawał najstarsza dlece- 
zle polską na łup hitlerow
ców.

Wstrząs wśród Polaków w 
kraju 1 na emigracji był tak 
silny, że nawet reakcyjna pra
sa polska muslała na to nie
słychane bezprawie zareago
wać. Wspomniany Już publi
cysta emigracyjny Zygmunt 
Nowakowski w artykule pt. 
„■Watykan i Warthegau" 
(..Wiadomość! Polskie" z dnia 
18 października 1942 roku) 
pisał:

„W Rzumle przebywa pry
mas Polski, kardunał Hlond, 
który choć wyjechał z kraju, 
przecież w dalszym ciągu Jest 
arcybiskupem gnleźnfeńsko- 
pomańsklm. Watykan zaś mi
nuję Niemca. Wielebnego HI 
larlusa Breltlngera. admlnl. 
stratorem dla Warthegau. Ja
kiż to pośpiech niezwykły! 1 
jakiż to piękny dar. złożony 
dla Warthegau przez inny 
„gau“. Wlec papież nie uzna- 
je arcyblskupstwa gnieźnień
skiego, które liczy sobie lat 
blisko tysiąc, a zostało za
twierdzone przez Sylwestra H. 
Nie ma już archidiecezji, jest 
tvlko diecezja, której apostoł- 
sklm administratorem został 
Niemiec! To właśnie stanowi 
pierwszy krok do „rekonstruk
cji" tej diecezji".

„Komu oddaje przysługę ta 
polityka watykańska...? — za
pytuje Nowakowski w artyku
le następnym, zatytułowanym 
wymownie „Cul prodest? Goeb 
belsowl)", ogłoszonym w „Wta 
domościach Polskich" z dnia 
22 listopada 1942 noku. I od- 
powiada: „Nie „chyba", lecz 
na pewno Goebbelsowi. I nie 
„tylko", bo oddaje ona przy
sługę komuś, kto sżol wysoko 
nad Goebbelsem",

Znaczy się — Hitlerowi. 
Nowakowski trafiał w sedno.- 
•fest nawet własnoręczne po
kwitowanie Goebbelsa dla 
Watykanu. W parę miesięcy 
później. 17 marca 1943 roku, 
notował Goebbels w swym pa- 
mlętnlku:

„Papież jest nam prawdo
podobnie znacznie bliższy, niż 
na ogół przypuszczamy... Mo
że być dla nas w pewnej sy
tuacji bardzo użyteczny".

Skąd ta komitywa? Wy Ja, 
śnił rzecz przystępnie 1 zro
zumiale biskup włocławski, 
Karol Radońskl, na łamach 
tychże „Wiadomości Polskich" 
(nr 140). Atakując Nowakow- 
sklego za Jego artykuły, 
stwierdził lż „szkodę przyno
szą Jedynie sprawie polskiej, 
choćby dlatego, że Papież to 
jedyny dziś przeciwnik komu
nizmu poza osią".

Czyli krótko mówiąc' — pa- 
pleż 1 „oś" faszystowsko- 
hitlerowska znajdowali się po 
jednej stronie barykady, Pol
ska zaś po przeciwnej.

Jakże więc fałszywie i ob- 
ludnie brzmią — choćby w 
świetle przytoczonych wyżej 
dokumentów — słowa papieża, 
kiedy po wojnie, w okreslo 
budowy w Polsce nowego ży« 
cla — mówić zaczął nagła 
w wyraźnie antydemokratycz
nych intencjach o swej przy
jaźni dla „szlachetnego naro
du polskiego". Prawda, że ton 
tych oświadczeń papieskich 
wobec Polski różni się krań- 
cowo od płomiennych deklara
cji, składanych pod adresem 
niemieckich rewizjonistów l 
odwetowców. Stara miłość nie 
rdzewieje. W każdym Jednak 
razie po wojnie papież przy
pomniał sobie nagle o Istnie
niu Polski. I począł od czasu 
do czasu ronić nad nią łzy.

Nie bolał papież nad losem 
szlachetnego narodu polskie- 
go, gdy droga Polaków wiodła 
przez kalwarię, przez mękę 
Oświęcimiów, Majdanków, Tro 
bllnek 1 Bełżców. Wtedy ra. 
dlo watykańskie nie mla’o...- 
dostatecznego zasięgu. Dziś 
natomiast — gdy naród polski 
stał się wolny, gdy zaspoka- 
Jane Są potrzeby religijne 
wiernych, gdy życie kościel
ne rozwija s.'ę swobodnie. Je? 
śll tylko nie Jest nadużywane 
dla celów wrogich ludowi — 
dziś radio watykańskie nabra
ło szerokiego oddechu w zgra
nej symfonii oszczerstw, mio
tanych na głowy Polaków 
przez atlantyckie tuby propai 
gandowe.

Ale my mamy dobr< pa
mięć. Nie zapomnieliśmy 1 nie 
zapomnimy owych lat męczeń-. 
stwa Polski, kiedy Watykan 
milczał, bo... czekał na 
zwycięstwo hitlerowskiej „o- 
si". Nie doczekał się 
1 wołałby' zapewne, aby 
naród polski o tamtych cza
sach zapomniał. Jakże tu za
pomnieć. gdy i obecna polity
ka Watykanu — opiekuna na|- 
czamlejszej reakcji od fran- 
klstowsklej Hiszpanii poczyna
jąc. a na zagrażającym całej 
Europie neohltleryzmle koń
cząc — Jest przecież niczym 
innym. Jak rozwiniętym kon
tynuowaniem niesławnej poll« 
tyki Watykanu z okresu pano
szenia się w Europie hltleryz- 
mu. Tej polityki, o której tak 
żałośnie pisali nawet reakcjo
niści polscy.

C1VI3

(„Życie Warszawy").
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Aby każdy członek partii 
pracował z młodzieżą

Gospodarujemy wspólnie 
coraz lepiej

KZ, a sekretarzy oddziało
wych organizacji uczyniono 
odpowiedzialnymi za młodziej 
w gospodarstwach.

Na posiedzenie zaproszono 
młodego zootechnika, kandy. 
data partii Edwarda Nasladko 
1 dano mu zadanie zmobilizo
wania do pracy z młodzieżą 
agronomów zespołu. Ustalono 
równiej terminowy plan ze
brań z młodzieżą w poszczę, 
gólnych gospodarstwach, na 
których to zebraniach miały 
powstawać kola ZM P.

Członkowie komitetu rozje
chali sle w teren celem orga. 
nlzowanla zebrań. Sukcesów 
nie osiągnięto od nazu. Wlę. 
kszość zebrań w pierwszym 
terminie nie udała sle- Mło
dzież, z którą przedtem nie 
prowadzono żadnej pracy po
litycznej, nie przychodziła na 
nie, lub zjawiała się bardzo nie 
licznie. Komitet nie zrezygno
wał Jednak. Poprowadzono pra 
cę przygotowawczą i wyzna
czono następny termin powtór 
nego przeprowadzenia zebrań 
młodzieży. Tym razem poszło 
Jut lepiej. Na zebraniach w 
większości gospodanstw, mło. 
dzież zjawiała się licznie. Tam 
dowiedziała się o celach | za
daniach ZMP. towarzysze opo 
władał] młodym robotnikom 
PGR o osiągnięciach młodzie 
ży w socjalistycznym budów, 
nlctwle, o jei wspaniałych per 
spektywach. Wywiązywała się 
początkowo Jeszcze chropowata 
1 nieśmiała dyskusja. W rezul 
tacie, w czterech gospodarst
wach młodzież postanowiła za 
łożyć koła ZMP. Tam, gdzie 
1 za drugim razem zebrania 
się nie udały — nie zaniecha 
no pracy. W kilka tygodni 
później w dalszych 2 gospo
darstwach powstały koła 
ZMP. Do organizacji przyjęto 
ogółem 42 przodujących mło. 
dych pracowników PGR.

Komitet w dalszym ciągu 
pracuje z młodzieżą I polltycz 
nie kieruje organizacją. Co 
miesiąc odbywają się w KZ 
wspólne narady partyjno-ze. 
tempowskle. Na tych nara
dach można zaohserwować Jak 
rośnie aktywność młodzieży 
Początkowo bowiem ZMP-ow 
cy zjawiał] się na nich nieli
cznie. a teraz nie tylko wie
lu przychodzi, ale również 
śmiało zabiera głos, krytyku 
Jąc niedociągnięcia w pracy 
dyrekcji, zaniedbanie świetlic, 
niewykorzystanie kredytów na 
cele kulturalno-oświatowe ttp.

Sekretarze 1 członkowie or 
ganlzacll partyjnych coraz le- 
ple| widzą potrzebę pracy z 
młodzieżą 1 coraz więcej Inte
resują sle Jej sprawami. Zrnla 
na w Ich stosunku do ZMP

W odpowiedzi na krylykę

Wadliwe planowanie operatywne 
hamulcem wykonania planów

wanla operatywnego tolerował 1 popie
rał Centralny Zarząd Rybołówstwa Mor 
sklego. Były dyrektor CZRM, ob. 
Groch, w przesłanej redakcji odpowie
dz! na krytykę stwierdził, że artykuł 
Jako niesłuszny zdemobilizował załogę.

Nic więc dziwnego, że stanowisko 
CZRM Jak 1 opinie specjalistów, nie 
zawsze zresztą oparte na nowych bada
niach naukowych, dotyczących zmian 
biologicznych, zachodzących w ławicach 
dorsza 1 śledzia bałtyckiego, skłoni
ły nas do zaplanowania na III kwar
tał br. stosunkowo niskich zadań, 
wyrażających 61ę cyfrą 17,1 proc, pla
nu rocznego.

Rok bieżący był dla rybołówstwa 
morskiego dość dziwny. Nie zanoto
waliśmy np. wyraźnego szczytu w lo
sem nero jak również nie zauważyliśmy 
zaniku ryby w llpcu 1 sierpniu — bar
dzo wyraźnego w ubiegłych latacn. 
Trudno było przewidywać przy opra
cowywaniu planów, że wydajność ło
wisk będzie sto utrzymywała przez ca
ły okres połowów nieomal na Jednako
wym poziomie. To nas Jednak nie u- 
sprawlcdliwla. Z zaobserwowanych 
faktów w pierwszych miesiącach roku 
należało wyciągnąć wnioski 1 spodzie
wać się dobrych połowów.

Oczywiście na pewne zjawiska poło
wowe nie jesteśmy na razie w stanie 
wpłynąć. Ale nie tylko od nich zależą 
wyniki.

Wiele zależało przecież i w! n* 
trzej pracy polityczno - uświadamiają
cej, od umiejętności mobilizowania za
łogi do przezwyciężania trudności.

A ]ak ta sprawa wyglądała w bazie 
dariow&klej? Niestety, nie wzięliśmy 
przy opracowywaniu planu pod uwagę 
tego oczywistego dla wszystkich fak
tu, że lipiec Jest miesiącem wzmbżo- 
nego wysiłku całej klasy robotniczej w 
Polsce, że zobowiązania podjęte 1 rea
lizowane w czynie lipcowym przynoszą 
każdego roku wspaniałe wyniki.

A przecież w „Kutrze", podobnie 
jak we wszystkich zakładach kraju, 
rybacy darłowscy dla uczczenia Święta 
Odrodzenia, podejmują cenne zobowią
zania produkcyjne, które 6ą z reguły 
wykonywane z nadwyżką. Tak było 
1 w bieżącym roku. Realizując podję
te zobowiązania, rybacy d.vłowscy wy
konali plan lipcowy w 153.8 proc. Jest 
to nasz najlepczy tegoroczny wynik.

przyjechał do nas 1 pomógł 
odpowiednio ustawić pracę 1 
pokierować nią. Niestety, mb 
mo, że koło zostało założone 
u nas W 1950 roku, to Jesz-* 
cze do tej pory nie wldzlelb 
śmy w naszej wsi nikogo z 
Zarządu Powiatowego ZMP. 
Może zarząd zdecyduje się w 
końcu przysłać kogoś do nas. 
Szybka pomoc Jest nam ban 
dzo potrzebna.

Włodzimierz Cleślewlcz 
Korespondent „Głosu"

Zonlm w nasze] gromadzie 
powstała spółdzielnia produkcyj
na, wiele było sporów, dyskus|l, 
podejmowania I cofania decyzji. 
Wreszcie po zapoznaniu się z 
osiągnięciami przodujących spół
dzielń produkcyjnych naszego
powiatu, w czym pomogli
nam towarzysze z Komitetu
Gminnego partii, zdecydowaliśmy 
się na założen e spółdzielni pro
dukcyjnej typu Ib.

Nasza gromada jest niewielka 
liczy zaledwie 7 gospodarzy. 

Wszyscy wstąpili do spółdzielni. 
Na członków spótdz:elni zapisa
ły się również ich żony, tak, te 
w spółdzielni jest obecnie 11 
członków. Pracujemy zespołowo 
od lutego 1953 r„ siewy wiosen
ne przeprowadziliśmy już wspól
nie. Zasialiśmy żyto, owies I 1 
próbny hektar pszenicy.

Po żniwach, które zostały prze 
prowadzone sprawnie I termino
wo, oraz po omłócenlu zbóż oka
zało się, że pszenica wydała 17 
kwintali z hektara. Postanowiliśmy 
więc na wiosnę przyszłego roku 
osiągnąć wydajność przynajmniej 
c 2 kwintale wyższą, poprzez sta
ranną orkę I prawidłowe wyko
nanie podstawowych zabiegów 
agrotechnicznych.

Na pochwałę zasługuje fakt, 
że wszyscy członkowie spółdzielni 
z przewodniczącym na czele, pra
cują chętnie I ofiarnie. Nasze ko 
biety, pracowite I ambitne, nie 
ustępują mężczyznom. Wśród ko
biet wyróżniają się szczególnie 
Katarzyna Karp I Angelika Mo- 
żejko.

Agronom POM-u w Słupsku 
przyjeżdża dość często do naszej 
spółdzielni I dba o podnoszenie 
wiedzy rolnicze] spółdzielców. 
Dzięki temu, siew żyta zakończy
liśmy już w dniu 25 września, 
orki zimowe zostały wykonane 
bardzo starannie. Po wykopkach 
kartofliska zbronowano I także

zaorano, aby nie zmarnował się 
ani jeden ziemniak i aby nie do
puścić do wyrastania w roku 
przyszłym samoslewów — główne
go terenu żerowania I rozmnaża
nia się stonki ziemniaczanej.

Najlepszym dowodem dobrego 
gospodarowania spółdzielni jest 
fakt, że z obowiązków wobec pań 
stwa wywiązaliśmy się całkowicie 
I przed terminem. Plan dostawy 
zboża wykonaliśmy w 103 proc, 
do dnia 28 sierpnia, zaś plan do
stawy ziemniaków w 200 proc, do 
dnia 10 września br. Spłaciliśmy 
podatek gruntowy I rozliczyliśmy 
się z wszelkich zadłużeń finanso
wych wobec państwa. Spółdzielcy 
nasi są dumni, że jako Jedni z 
pierwszych w powiecie wypełnili 
.swe patriotyczne obowiązki wo
bec ludowej ojczyzny.

IX Plenum Komitetu Centralne
go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej stawia przed nami 
nowe, poważne zadania, m. In. 
rozszerzenia hodowli I podniesie
nia wydajności ziemi. Tezy przed- 
zjazdowe pomogły nam zrozu
mieć, że za mało uwagi poświę
caliśmy dotychczas sprawie peł
nego wykorzystania pomocy tech
nicznej POM 1 racjonalnej orga
nizacji pracy. Wobec tego, że w 
nasze] spółdzielni nastawiamy się 
raczej na hodowlę bydła I trzody 
chlewne] — ponieważ w produkcji 
zbożowej nie osiągnęlibyśmy do
statecznie wysokich wyników ze 
względu na dość mały areał zie
mi ornej — postanowiliśmy sko
rzystać z kredytów, które zapew
nia nam państwo I założyć współ 
nq chlewnię. Obecnie mamy 16 
sztuk bydła I 30 sztuk trzody 
chlewnej. Planujemy zwiększenie 
pogłowia trzody chlewnel w ro
ku 1954 co najmniej do 45 sztuk. 
Planujemy również uzyskanie wzro 
stu wydajności zbóż kłosowych

Zarząd Powiatowy ZMP w Miastku
zapomniał o kole w Osowie

Jeszcze tu 1 ówdzie wśród 
aktywu partyjnego, wśród se. 
kretarzy organizacji, a na
wet komitetów partyjnych w 
naszym województwie, można 
usłyszeć zdanie, te z młodzie
żą trudno się dogadać, że z or 
ganlzacją ZMP trudno praco
wać, bo „oni .1 tak nic nie ro
bią". Sytuacja w takich wy
padkach potwierdza najczę
ściej te słowa tzn., żę dany 
sekretarz i organizacja partyj 
na z młodzieżą nie pracuje, a 
koło ZMP śpi.

Wiele komitetów ] organi
zacji partyjnych 6łabo pracu
je z młodzieżą i nie kieruje 
politycznie ZMP. Dzieje się 
tak, mimo, że nieraz sekreta
rze tych organizacji j Hómlte 
tów mają najlepsze chęci 1 sta 
rają się, aby dokonać przeło
mu na tym odcinku pracy. 
Rzecz w tym, że przełomu nie 
dokona sam sekretarz, a mo
że o nim zadecydować Jedy
nie praca całej organizacji 
partyjnej, całego komitetu.

Weźmy za przykład Komi
tet Zespołowy w Jastrowiu, 
pow. Wałcz. Jeszcze na po
czątku llpca bieżącego roku, 
na terenie zespołu nie było 
an] Jednego koła ZMP. KZ 
zdawaj sobie sprawę z tego, 
ż© sytuacja Jest zła. ale nic 
nie robił aby Ją zmienić. Do
piero po plenum KP, na któ
rym szeroko omawiano zagad 
nlenla pracy z młodzieżą i o- 
stro skrytykowano KZ w Ja
strowiu, zabrano się do napra 
wlania błędów.

Sekretarz KZ, tow. Koper, 
zwołał rozszerzone posiedze
nie komitetu z udziałem se
kretarzy oddziałowych organl 
zacJi partyjnych. Omówiono 
na nim wnioski wynikające z 
plenum KP ] nakreślono robo 
czy plan pracy na najbliższą 
przyszłość. Odpowiedzialność 
za prace z młodzieżą w zespo. 
le wziął na siebie sekretarz

Przed kilkoma dniami w świetlicy Stoczni Gdańskie) odbyła 
się uroczystość wręczenie sztandaru przechodniego zwycięzcy 
wo współzawodnictwie międzyzakładowym w resorcie przemysłu 
okrętowego.

Po podsumowaniu wyników pierwszego etapu sztandar prze
chodni zdobyła załoga Stoczni Gdańskiej.

Na zdjęciu: stoczniowcy Stoczni Gdańskie] z dumą oglądają 
zdobyty sztandar. (Fot. CAP)

Koło ZMP w Osowie pow. 
Miastko Istnieje Już dość daw 
no. bo od lutego 1950 r. Mło 
dzież u nas Jc6t chętna do 
pracy 1 wyróżnia się w niej 
niejednokrotnie. Takich przo 
downlków pracy Jak Jan Wy
tyk z PGR Osowo mamy wię
cej również i w spółdzielni 
produkcyjnej.

W pracy nasze | mamy du
żo trudności. Toteż konieczne 
Jest, aby ktoś z Zarządu Po
wiatowego ZMP w Miastku

przynajmniej o 2 kwintale z hekta 
ra w stosunku do roku bieżące
go.

Zapraszamy rolników gospoda
rujących Jeszcze indywidualnie, 
żeby odwiedzali nas, tak, Jak 
myśmy odwiedzali kiedyś inne 
spółdzielnie — I zapoznawali się 
z naszymi osiągnięciami. Łatwiej 
im będzie przekonać się, że 
wspólne gospodarowanie — rów
nież w spółdzielni produkcyjnej 
niższego typu — jest bardziej ko
rzystne dla chłopa, niż gospoda
rowanie Indywidualne. Poza tym 
z własnego doświadczenia wie
my, że łatwiej Jest rolnikowi zde
cydować się na wstąpienie do 
spółdzielni produkcyjnej niższego 
typu i po naocznym, namacal
nym przekonaniu się o wyższości 
pracy zespołowe] przejść do wyż 
szych form gospodarki spółdziel
czej. My także myślimy o tym, 
żeby po zdobyciu pewnych do
świadczeń we wspólnym gospoda 
rowaniu, po nauczeniu się praw
dziwie racjonalnej organizacji 
pracy, przy wydatnym korzystaniu 
z wszechstronnej pomocy POM 
założyć u nas III typ spółdzielni 
produkcyjnej, tj. Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy. Warto, aby nasz 
aktyw partyjny I społeczny po
święcił wlęce] uwagi popularyzo
waniu wśród rolników nie tylko 
najwyższe] formy gospodarki spół- 
dzielczej-Rolniczego Zespołu Spół 
dzlelczego, ale również spółdziel 
czoścl produkcyjnej niższego ty
pu, w które] chłopi przekonają 
się najlepiej o korzyściach płyną 
cych z zespołowe] pracy.

APOLINARY JASIEWICZ 
księgowy RZS w Karnicach 

pow. Słupsk

on MAJA br. ukazał się na łamach 
^*7 „Głosu Koszalińskiego" artykuł, 
pt. „Planowanie 1 „planowanie", w któ. 
rym autor skrytykował kierownictwo ba 
zy rybackiej w Darłowie za niewłaści
we planowanie operatywne. Porównu
jąc plany bazy darlowsklej I usteckiej 
wykazał, że mimo podobnych możliwoś 
cl plan PP1UR „Kuter" był o 28 proc, 
niższy od planu rybaków ustecklch. Na 
Jednostkę tego samego typu, w Ustce 
zaplanowana średnia połowowa wynosi
ła 947 kg, podczas gdy w „Korabiu" 
1380 kg.

Artykuł ten zwrócił kierownictwu ba>- 
zy uwagę na skutki, Jakie mogą wynik
nąć z tego rodzaju systemu planowania. 
W maju procentowy udział bazy dar- 
łowsklej w planie rocznym wynosił z» 
ledwie 5,9 proc., natomiast w Ustce 
8.4 proc. Ostrzegano nas, że poważne 
Ilości ryby pozostaną do odłowienia w 
miesiącach późniejszych, 1 że będziemy 
mieli poważne trudności z wykonaniem 
planu, ze względu na dużą Ilość dni 
sztormowych w miesiącach Jesiennych.

Zadowolenie z majowego sukcesu (wy 
konaliśmy po raz pierwszy w bieżącym 
roku plan miesięczny z nadwyżką 33,7 
proc.) spowodowało, że nie zwróciliśmy 
wówczas uwagi na słuszną krytykę za
wartą w artykule. Przeciwnie, uważa
liśmy, że krzywdzi ona rybaków, któ
rym zarzucono, lż nie wychodzą na bo
gate łowiska Rynny Słupskiej, 1 że nie 
starają się poznać tych łowisk. Jeśli zaś 
wypływają na wymienione łowiska, 
osiągają z braku Ich znajomości słabsze 
wyniki niż rybacy ustccey.

Stwierdzić trzeba, że kilka, naszych 
kutrów systematycznie eksploatowało to 
łowisko 1 osiągało wyniki wcale nie 
gorsze, niż kutry usteckle. Natomiast 
pozostałe kutry istotnie eksploatowały 
bliższe, mniej wydajne łowiska. Na wy 
6ylan!e ich na dalsze łowiska, nie po- 
iwalał nam etan techniczny kutrów. 
Nie gwarantował bowiem bezpieczeń
stwa załogi na kilkudniowym rejsie.

W trm okresie na naszych łowiskach 
pokazał 6ię śledź. Rybacy darłowscy ło
wili rzeczywiście „na ilość". Nie to Jest 
jednak naIIstotniejsze. Dla kierownictwa 
bny ważne Jest natomiast, że zatrzy
mując się nad sprawami mniejszej wa
gi straciliśmy z oczu problem główny 
1 nie chcfellśmy się przyznać do popeł
nionych błędów. Tym bardziej, że na
sze błędno .-stanowisko, dotyczące piano

Tak więc, nasz plan lipcowy mógł 
być bardziej mobilizujący, to zaś, że 
był zaniżany jest wyłącznie naszą winą 
Obecnie ponosimy skutki złego plano
wania. Planując bowiem ważne zada
nia na III kwartał br., przerzuciliśmy 
większość planu drugiego półrocza na 
IV kwartał. A wynik? Październiko
wy plan połowów wykonaliśmy zale
dwie w 90,1 proc. Nie lepiej wygląda 
realizacja planu listopadowego.

Mimo to wykonamy w pełni plan 
roczny. Niewielkie zaległości za pierw 
6ze półrocze nadrobiliśmy w llpcu, a 
wysoki wynik, osiągnięty w III kwar
tale — 136,5 proc, planu — ułatwił 
nam realizację planu IV kwartału. Tak 
więc mamy pełne możliwości wykona
nia planu rocznego. Odłowienie du
żych Ilości śledzia w sezonie letnim 
gwarantuje nam ponadto wykonanie 
planu rocznego również pod względem 
wartościowym.

Jednakże warunki, w Jakich na, 
skutek wadliwego ustawienia planów 
operatywnych pracowało nasze przed
siębiorstwo, wpłynęły poważnie na 
podwyżkę kosztów własnych. System 
płaę w rybołówstwie, tzw. „part" — 
przewldule za złowienie ryby ponad 
plan stawkę wyższą o 50 proc. Ustala
jąc zaniżone plany daliśmy rybakom 
ogromne możliwości łowienia ryby 
ponadplanowej, za którą płaciliśmy 
o 50 proc, drożej. A nie wykonując 
obecnie planu utrudniamy sobie socja
listyczną akumulację, niezbędna dla 
dalszego, pomyślnego rozwoju PP1UR 
„Kuter".

Po przeczytaniu tez nrzedzfazdowych 
I uchwał IX Plenum KC PZPR, zda- 
Jemy 6obie sprawę. Iż nleprzyznanle • 
się do popełnionego błędu I nlena- 
prawlenle go przyniosło państwu szko
dę. Po kilku miesiącach od czasu uka
zania się wspomnianego artykułu widzi
my to z całą ostrością; słuszna krytyka 
„Głosu Koszalińskiego" pomogła nam 
lepiej zrozumieć nasz błąd.

Z doświadczeń bieżącego roku wy
ciągniemy odpowiednie wnioski dla 
onrecowanla planów na rok przyszły. 
Zarówno nae, lak 1 bratnie przedsię
biorstwa rybołówstwa morskiego zobo
wiązują do tego wskazania IX Plenum 
KC partii,

JOZEF KUEA^ZEWSKI 
dyrektor PP1UR „Kuter" 

w Darłowie

nie nastąpiła oczywiście od ra 
zu. Początkowo były opory 1 
trudności nawet wśród człon
ków komitetu. Niektórzy to
warzysze za wszelką cenę usl 
łowal] się „wykręcić", gdy 
chciano Ich uczynić odpowie
dzialnym] za pracę wśród mło 
dzieży. Obecnie tak Już nie 
Jest. Wprawdzie nie każdy Je
szcze członek partii pracuje 
z młodzieżą, ale wielu już to 
czyni 1 coraz więcej przekąnu 
Je się, że opieka 1 pomoo dla 
młodych daje bardzo dobre re 
zultaty gospodarstwu.

Poważnie zajął się młodzie 
żą tow. Bekler z Ptuszy. Urzą 
dza praeówkl, pomaga w pna 
cy świetlicowej, przynosi na. 
wet do świetlicy własne radio 
Również przodujący brygadzl 
sta oborowy z Samborska 
tow. Tomowiak dobrze opie
kuje się kołem ZMP w gospo 
darstwle, często mówi na po 
siedzeniach KZ o Jego bolącz 
kach ] żąda dla niego pomocy. 
Tow. Samiec z Byszek prowa 
dzl pracę polityczną z przodu 
Jącymt zetempowcamf przygo 
towując ich do wstąpienia w 
szeregi kandydatów partii.• « •

Tezy przedzjazdow© mówią 
o poważnej roi] jaką powinna 
odegrać młodzież kierowana 
przez organizację ZMP w pod 
noszeniu na wyższy poziom 
gospodarki rolnej, w ulepsza
niu metod uprawy ] hodowli. 
Członkowie partii w zespole 
Jastrowie przekonują 61e na 
własnym przykładzie, że z 
młodzieżą pracować należy 
dlatego, że Jest to jeden z po
ważnych środków podnoszenia 
poziomu gospodarowania w 
PGR.

Wynik] zajęcia się sprawa, 
ml młodzieży nie dały długo 
na siebie czekać. Poprawiła 
elę praca młodych robotników 
w gospodarstwach. ZMP-ow- 
cy podejmują wiele zobowią
zań produkcyjnych i wykonu. 
Ją Je z nadwyżką, ruszyło 
współzawodnictwo pracy. Tak 
np. młodzi traktorzyści zespo 
łu odpowiedzieli na apel Ka. 
rankowsklego. a agronomowie 
zobowiązali się poza swymi 
godzinami pracy pomagać 
przy wykopkach buraków. W 
miarę wzrostu szeregów 
ZMP zwiększa się liczba kan 
dydatów partii, rosną szeregi 
partyjne w zespole...

Braków Jest Jeszcze wiele. 
Przełomu dokonano przecież 
niedawno. Najważniejsze Jed
nak, że został on dokonany, 
że coraz więcej członków pa
tii zaczyna pracować z mło
dzieżą.

(A. Cz.)



Nie wol
no nam 

zmarnować 
ani kilogra
ma żelaza. 
Wciąż rosną 
ce potrzeby 

społeczeń
stwa zaspo
koić może 
tylko rów
nież stale 
rosnąca pro
dukcja na
szych |Q- 
bryk. Wtę- 
cel stali I że 
laza dla hut 
— to nie lyl 
ko nowe ma 
szyny dla 

przemysłu, 
nowe Irakto 
ry i samo
chody osobo 
we, ale I 
więcej dro
bnych przed 
miotów co
dziennego u- 
żytku: gwoź 
dzi i wiader,
garnków, łyżek, żyletek.

Społeczna akcja zbiórki złomu daje naszym hutom wiele 
cennego surowca.

Szkoda tylko, że Zbiornica Złomu w Koszalinie nie wy
korzystuje wszystkich możliwości wydobycia złomu — np. 
wiele go fest wśród gruzów przy koszalińskim rynku. Do
tychczas nikt się nim nie zajął. A szkoda...I

Rozwój placówek 
Służby Zdrowia 

w woj. koszalińskim 
W woj. koszalińskim szeroko 

rozwija się sieć placówek służby 
zdrowia. W roku bieżącym otwar
ło nowy szpital w Miastku oraz 
rozbudowano szpitale w Stupsku 
i Koszalinie, zwiększając w nich 
dwukrotnie niemal liczbę łóżek. 
Obecnie w woj. koszalińskim li
czba łóżek szpitalnych w porów
naniu z rokiem 1950 wzrosła o 
1229.

W miastach województwa po
wstało 13 przychodni obwodo
wych, gdzie przyjmują lekarze 
specjaliści. Istniejące sanato
ria przeciwgruźlicze w cią
gu ostatnich trzech lat po
dwoiły liczbę miejsc. Prewen
toria dla dzieci rozporządzają 
obecnie dwukrotnie większą ilo
ścią łóżek, aniżeli w roku 1951. 
Nad zdrowiem ludności wiejskiej 
ziemi koszalińskiej czuwają 54 
OŚrądki zdrowia i 54 izby porodo 
wę o 373 łóżkach.

Równolegle do tego rosną ka
dry lekarsko-pielęgniarskie. Tak 
np. w roku bieżącym liczba leka
rzy wzrosła o 91, lekarzy denty
stów o 30 oraz położnych o 27 
osób.

W roku przyszłym powstaną w 
woj. koszalińskim m. in. 124 
punkty felczerskie, a w szpita
lach, izbach porodowych, sanato
riach i prewentoriach zostanie no 
ważnie zwiększona liczba miejsc.

Od 1-go do 10-go grudnia
„Dni Przeciwgruźlicze"

W Ośrodku Szkolenia Kadr 
Woj. RN

Wzorem lat ubiegłych Pol
ski Czerwony Krzyż organizu
je w całym kraju w dniach od 
1 do 10 grudnia br. ,,Dn! Prze 
clwgruźlicze". W ręku bieżą
cym główny nacisk położony 
bedzle na upowszechnienie 
przeciwgruźliczych szczepień 
ochronnych — najskuteczniej
sze! bron! w walce z tą groź
ną chorobą — smutną spuści
zną ustroju kapitalistycznego 
Dowodem zaniedbania w Pol
sce przedwrześn'owę| zwalcza 
n!» gruźlicy Jest fakt, że do 
1938 roku na 10 tys. miesz
kańców umierało na gruźlicę 
około 18 osób rocznie. — prze 
ważnie młodzież w wieku 16— 
25 lat. Stan ten pogorszył o- 
kres okupacji, kiedy nie było 
mowy o skutecznej walce prze 
cl w społecznej pladze. Jaką by 
la gruźlica.

Polska Ludowa w trosce o 
zdrowotność mas od pierw
szych chwil swego Istnienia 
wypowiedziała zdecydowaną 
walkę gruźlicy. W większości 
przypadków, gruźlica Jest dziś 
choroba całkowicie uleczalną 
Nawet najcięższe przypadki, 
Jeszcze przed dziesięciu laty 
uważane za beznadziejne, nie 
oznaczają Już wyroku śmierci 
dla chorego 1 mogą być sku
tecznie leczone przy zastoso
waniu najnowszych metod 1 
środków. Mimo tych olbrzy
mich postępów lecznictwa, gru

Sprawa remontu domów 
mieszkalnych staje się obecnie 
jednym z głównych proble
mów gospodarki mieszkanio
wej. Jak wynika z tez do dy
skusji przed II Zjazdem PZPR, 
przyjętych przez IX Plenum KC 
PZPR, państwo przeznacza na 
akcję remontową w 1954 ro
ku 930 min. złotych wobec 
530 min. w roku bieżącym, a 
w 1955 roku — 1200 min. zło
tych.

Dlaczego?
... ob. Kalolik — pracownik 

WZPT w Koszalinie nie odda
lę Sianowskim Zakładom Prze
myślu Terenowego kożucha 
dla dozorców nocnych, który 
„pożyczył" w dniu 7. X. bm.l

Kiedy?
...kierownictwo ogródka Jor

danowskiego I Wydział Oświa
ty w Koszalinie postarają się 

o pełne wyposażenie ogródkał

W Koszalinie, w roku bieżą
cym wyremontowano szereg 
budynków. I tak np. przy ul. 
Zwycięstwa wyremontowano 
dwa budynki, w których mie
szczą się: Ośrodek Szkolenia 
Kadr Woj. RN, żłobek I przed
szkole Woj. RN. Kapitalnego 
remontu dckonano również w 
internacie szkoły Metalowo- 
Budowlanej przy ul. Armii 
Czerwonel 45 oraz w szeregu 
Innych bloków przy tej ulicy.

Ośrodek Szkolenia Woj. RN 
— to Jeden z wielu już wyre
montowanych I oddanych do 
użytku domów w Koszalinie.

...
Budynek przejęty przez Wo

jewódzką Radę Narodową w 
1952 roku (do tego czasu, 
przez niedbalstwo władz miej
skich - stał pusty I n ezabez- 
pieczony) - został n edawno 
po gruntownym remoncie prze 
znaczony do użytku uczestni
ków kursów szkoleniowych apa 
ratu rad narodowych. W 
ośrodku tym pracownicy rad 
narodowych z terenu całego 
województwa, na porotygodnio 
wych kursach zdobywają wia
domości potrzebne im w pra 
cy, oraz zapoznają się z za
gadnieniami politycznymi. Wa 
runki nauki mają doskonałe, 
ładn e urządzone sale wykła
dowe, sypialne, świetlica, 
biblioteka oraz dobrze utrzy
mana stołówka — oto urządzę 
nia ośrodka.

— „Pięciodniowy kurs pra
cowników stanu cywilnego dal 
mi wiele wiadomości potrze
bnych w pracy. Korzyści, ja
kie przyniósł mi kurs w dużej 
mierze zawdzięczam stargnlpm 
wykładowców, którzy swą wie
dzę i kilkuletnią praktykę sta
rali się w najprostrzy sposób 
nam przekazać" mówi uczest
nik jednego z tych kursów ob. 
Wacław Kaczan — przew. 
MRN w Złcceńcu.

Kronika partyjna

Odczyt
1 grudnia 1953 r. o godzi

nie 19 tej, w sali Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego w Ko
szalinie odbędzie się odczyt 
pt. GŁÓWNE ZADANIA PO 
LITYKI GOSPODARCZEJ 
WYTYCZONE PRZEZ IX 
PLENUM KC PZPR".

Odczyt wygłosi I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR tow. MACIEJ EL- 
CZEWSKI, Na odczyt zapra
sza się wszystkich wykładow
ców szkolenia partyjnego pre 
legentów. agitatorów, sekreta 
rzy organizacji partyjnych, 
aktyw partyjny. ZMP, LZS. 
związków zawodowych | bez
partyjnych.

Jrzy pytania...

Ścisłe stosowanie się do 
zaleceń nauki, mogłoby dopro 
wadzić do wygaśnięcia gruźli
cy Jako choroby społecznej w 
ciągu kilkunastu lat. A zale
cenia nauki to szczepienie 
wszystkich bez wyjątku dzle 
c| szczepionką BĆG, hlglenlcz 
ny tryb życia oraz częste ba
danie m?.6owe ludności, w celu 
wykrywania I natychmiasto
wego leczenia chorych. Osta- 
teczne zwycięstwo nad gruźli
cą Jako klęską społeczna Jest 
możliwe, o tle równolegle do 
rozwołu akcji zapobiegawczej 
I lecznicze) wzrastać będzie 
powszechne uświadomienie lud 
ności. Co do przyczyn I skut
ków tej groźne* choroby. .Je
dynie dzięki temu, że władza 
w Polsce przeszłą w ręce mas 
pracujących, fest możliwe do 
zrealizowania hasło Lenina, że 
„Zdrowie Indu jest dziełem 
I sprawą samego ludu".

I. KOZŁOWSKI

Można by tam — w związku 
ze zbliżającym się sezonem zi
mowym — urządzić np. ślizgaw 
kę i zjazd saneczkowy.

Szet 
Korespondent „Głosu*1

Czy?
...Straż Pożarna w Boboli

cach dostanie wreszcie obieca
ny nowy wóz pożarniczy?

Roman Kędzia 
Bobolice

OGŁOSZENIA

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta*1 — 

„Dumna królewna*'.
Seanse soda. 16, II 1 ?0,1S.
„Młoda Gwardią"—Rokossowo— 

„Wielka łuna".
Seans godz. 19.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Akcja B".
Seanse godz. 16, 16 1 20.

sławno — „Sława" — 
„Cztery serca".

Seans godt. 16.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Zwycięzca przestworzy" — rodź. 
11 1 19.

KOŁOBRZEG — .Wvhrrete" — 
„Dwa ognie" — goós 19

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Radio
PROGRAM I

1 grudzień 1953 (wtorek)
Wiadomości 5.05, 6 00, 7.00, 7 55, 

11.04, 16.00, 20.00, 23.00,

5.10 Aud. dla wsi. 5 20 Swojskie 
melodie. 6.10 Konc. 6.50 Gimn. 
7.20 Muz. rozrywk. 7.50 Kalend 
8 00 Aud. dla młodzieży szkól pod 
stawowych pt. „Błękitna sztafe
ta". 8.20 Muz. 9 00 Dla klas VIII 
słuchowisko pt. , Komorn‘cy". # 40 
Dla przedszkoli słuchowisko pt. 
„Wesoła przygoda w kopalni wę
gla". 11.05 Dla klas I — II słucho 
wlsko pt. „Przygoda Barburkl". 
11.25 Muz. I aktualności. 12.15 „Na 
swojską nutę". 12 45 Aud. dla 
wsi. 13.00 Konc. 13 40 Utwory for
tepianowe. 15.30 Dla dzieci — „Sy 
cyńskte dzieciństwo" ode. pow. 
PorazińskleJ. 16 10 „Rozmawiamy 
z odkrywcami" pog. 16.20 Konc. 
rozrywk. 17.00 ,.Z życia ZSRR".
17.30 Muz. rozrywk. 16.00 Mikrofo 
nem po kraju. 16,15 I aud. z cy
klu „Podróż zimowa". 18.45 Konc. 
19 45 Aud. dla wsi. 21.28 Wiad. 
sport. 20.38 Muz. taneczna. 21.00 
„Ich czworo" sztuka Zapolskiej. 

Ż2 30 Grzegorz Fitelberg: II sona
ta skrzypcowa. 22 45 Jan Brahms: 
„Naenle" kantata wg poematu 
Schillera.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Pracownika wykwalifikowanego w branży metalowo-drrewncj 
oraz w branży odzieżowej - konfekcji ciężkiej na stanowisko inspek
tora kontroli technicznej - zatrudni natychmiast Oddział Woje
wódzki „Spóinoty Pracy" w Koszalinie, ul. Szeroka 24. Bliższych 
informacji udzieli dział kadr „Spóinoty Pracy" w Koszalinie, ulica 
Szeroka 24. K-312-0

UNIEWAŻNIENIE
Miejski Zakład Mleczarski w Słupsku unieważnia za

gubioną pieczątkę firmową o brzmieniu: „MIEJSKI ZA
KŁAD MLECZARSKI - PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃ
STWOWE W SŁUPSKU — ODDZIAŁ W DAMNICY".

K-313-1

HODOWCO!
pozostawiając skórę na ubitej świni, powodujesz 
Jej zniszczenie, czym szkodzisz sobie I gospo
darce narodowej. K-304-0

OGŁOSZENIA DROBNE

STECH Józefa zgłasza zagubie
nie pokwitowania Nr 876 z Koml- 

'su MHD w Słupsku jako dowód 
oddania w komis żakietu.

G-25-1

UNIEWAŻNIAM zgubioną pie
czątkę następującej treści: Zbyt- 
nlewski Zbigniew — lekarz.

G-26-1

ZIEMBICKA Helena zam. w 
Stupsku, ul. Kaszubska 9 — zgła
sza zagubienie karty meldunko
wej, wydanej przez Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Dzierżoniowie.

G-26-1

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNA korespon
dencyjna nowoczesna nauka księ
gowości. Łódź 1, skrytka 163.

K-227-4

Czytajcie prasę partyjna

Na zdjęciu: 
budynek, w któ
rym mieści się 
Ośrodek Szkole
nia Kadr Woj. 
RN.

źllca Jest nadal chorobą cięż
ką. nletsezpieczną.

W walce z gruźlicą wielki 
nacisk kładzie eię na je* wy
krywanie. Człowiek chory, 
zwłaszcza ze znacznymi zmia
nami w płucach, Jest rozsądni- 
kiem bakterii, a tym samym 
źródłem wielu zakażeń. Najnle 
heznie. znielszyml siewcami 
gruźlicy mogą być ludzie. k’ó 
rzy często nie wiedzą o tym, 
że sa chorzy, czulą się zupeł
nie dobrze I stykają 6tp w ży
ciu codziennym z członkami 
rodziny | współpracownikami 
w zakładaoracy, zamiast 
leczyć się w sanatoriach.

Jedną z najlepszych metod 
wykrywania tych chorych lest 
masowe prześwietlanie płuc. 
Instytucją przeprowadzającą 
te badania na terenie woje
wództwa koszalińskiego Je6t 
pracownia roentgenologlczna 
Wo!ewódzk'e| Przychodni 
Przeciwgruźliczej. W porozu
mieniu z dyrekcją Przychodni 
Przeciwgruźlicze] 1 kierowni
ctwem pracowni roentgenolo- 
'-Icznel, poszczególne zakłady 
pracy organizują dla swych 
pracowników prześwietlenia 
masowe.

Masowe prześwietlenia doko
nane przez przychodnie w ro 
ku 1952 objęły 9.258 osób. W 
ciągu trzech kwartałów roku 
1953 prześwietlonych zostało 
2.587 osób.

Drugą bardzo ważną formą 
zapobiegania gruźlicy Jest 
szczepienie przeciwgruźlicze 
szczepionka BCG, Na terenie 
naszego województwa w więk
szości powiatów zostały zorgą 
nlzowane stale punkty szcze
pień BCG, które mają za za
danie objąć skeją szczepień 
dzieci i młodzież danego po
wiatu. Oprócz tego, istnieje 
woiewódzka ruchoma kolumna 
szczepień BCG. której zada
niem Jest dotrzeć do najbar
dziej odległych gromad wiej
skich i PGR-ów.

Dla chorych są dostępne sa 
natorta i szpitalne oddziały 
gruźlicze, rozsiane w całym 
kraju. Województwo koszaliń
ska może korzystać z około 
300 mlelsc z pobytem dwu
miesięcznym w sanatoriach w 
Zakopanem, Kowarach, Soko
łowsku. Koszalinie. Prabu- 
łach oraz w Kamiennej Górze 
I Zdunowie, gdzie leczy się 
gruźlicę kostną.

Młodzież od 14 do 20 lat 
wysyłana |est do sanatoriów 
w miejscowościach: Dziekanów 
I>eśny, Dziężorzno I Otwock. 
Dz'ec! mają zapewnione około 
200 miejsc z pobytem trzymie 
siecznym w Ludwikowie, Rab
ce. Karpaczu, Istebnej i Oli
wie.

W 1952 r. na leczenie sa
natoryjne skierowano 1.674 
mieszkańców woj. koszalińskie 
go. W roku bieżącym cyfra 
ta została Już znacznie prze
kroczona.

POŻARNICZA PLACÓWKA USŁUGOWA „GAŚNICA", KOSZALIN 
ul. Bracka nr 15, telefon 182 

przypomina osobom odpowiedzialnym za sprawność techniczną 
gaśnic przeciwpożarowych w zakładach o konieczności uodpor
nienia gaśnic na łamarzanie względnie wymiany ładunków 

letnich na zimowe.
Gaśnice z zakładów położonych w promieniu 100 km od Ko
szalina, Pożarnicza Placówka Usługowa pobiera na żądanie 
własnym środkiem transportu z zastrzeżeniem ilości niemniej- 
szych od 30 I niewiększych od 80 sztuk naraz. K-316-0

SPÓŁDZIELNIA PRACY WAGARSKO-ŚLUSARSKO-MEChANICZNA 
„A U T O M A T" 

w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 22

wzywa wszystkie instytucje I przedsiębiorstwa do odbioru 
wag oddanych do naprawy tut. spółdzielni, lub n. punktom 
usługowym w Koszalinie i Białogardzie w terminie 

do dnia 15 grudnia br.
Nie odebrane wagi zostaną sprzedane na licytacji celem pokrycia 
kosztów remontu i składowania. ZARZĄD SPÓtDZIELNI

K-311-0

Ukazała »!ę książka postępo
wego publicysty amerykań
skiego Stetsona Kennedy — 
•Praca niewolnicza w Stanach 
^Jednoczonych", którą autor w 
formie memorandum przedłożył 
Organizacji Narodów Zjednoczo
nych. Książka Kennedyego jest 
dokumentem opartym na bogatym 
materiale faktycznym Dowodzi 
ona, że praca niewolnicza nie tyl 
ko Istnieje w Stanach Zjednoczo
nych I to w poważnych rozmia
rach. ale że stanowi problem o 
dużej sile 1 wzrastającej donio
słości społecznej.

Posłowie przyjmują
Posłowie na Sejm PRL woje

wództwa koszalińskiego przyjmu- 
ją Interesantów w kaMy wtorek 

godz. od 13 — 18 w Biurze 
Wojewódzkiego Zespołu Posel
skiego pokój 184 (gmach Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej w Koszalinie). Biuro czynne | 
Jest codziennie w godz. od 8—15.

ZGUBY
MTCH/\LAK Aniela zam Sławo 

borze — zgubiła kartę meldun- 
l kową Nr EXXZ93529, wydana przez 
Gminę Palenice. GP—651-1
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wychowawczej na obozach spor
towych, przy równoczesnej walce 
ze szkodliwą przesadą organizo
wania zbyt częstych i dlugotrwa 
łych obozów, które odrywają za
wodników na całe miesiące od 
ich środowiska i pracy.

Powinniśmy troszczyć się o gtę- 
bokq treść polityczno-wychowaw- 
czq wszystkich wycieczek i imprez 
turystycznych. Winny one zopo- 
znawać młodz:eż z pięknem zie
mi polskiej, bogatymi tradycjami 
naszego narodu, życiem wielkich 
jego synów, z rozmachem socjali
stycznego budownictwa i rewolu
cyjnymi zmianami zachodzqcymi 
w kraju. Wprowadzenie do pro
gramów turystycznych wiedzy przy 
rcdniczej, geologicznej, geogra
ficznej powinno dopomóc w 
kształtowaniu naukowego świato
poglądu chłopców i dziewcząt.

ZMP-owcy uczestniczqcy w wy
cieczkach i imprezach turystycz
nych winni nadawać im ton - 
słowem, piosenką, tańcem i czy
nem społecznym wzbogacać ich 
program.

W wyniku całej tej pracy co
raz więcej najlepszych sportowców 
i turystów wstępować winno w 
szeregi ZMP.

III. Systematycznie zasilać ka
dry kultury fizycznej i przysposo
bienia wojskowego aktywem 
ZMP-owskim. Walczyć o rozbudo
wę i pełne wykorzystanie obiek
tów sportowych i turystycznych. 
Szeroko propagować kulturę fizy
czną i przysposobienie wojskowe 
wśród młodzieży.

Partia wysoko ceni rolę dzia
łacza kultury fizyczej. Uchwala 
Biura Politycznego KC PZPR po
leca: „otoczenie opiekq ideolo- 
gicznq i podniesienie znaczenia 
działaczy kultury fizycznej i czo
łowych sportowców, jako przo
downików ważnego odcinka dzia
łalności społecznej".

Ważnym zadaniem ZMP jest 
dopomóc władzom sportowym i 
turystycznym w należytym dobo
rze i wzroście poziomu ideowo- 
politycznego aktywu sportowego 
i turystycznego - trenerów, in
struktorów, organizatorów, sę

dziów, przewodników, działaczy 
sekcji, albowiem wykonanie wiel
kich zadań polityczno-wychowaw- 
czych w ruchu sportowym i tury
stycznym jest możliwe jedynie 
wówczas, gdy pracę tę prowadzić 
będzie cała kodra i aktyw kultu
ry fizycznej.

Coraz w!ęcej powmno być 
wśród aktywu kultury fizycznej i 
prrysnosnb-enia wo'skowcao lu
dzi młodych, ideowych, którzy w 
oparciu o radę, pomoc i doświad 
czenie wielu wartościowych star
szych dz:ałaczy prowadzić bedq 
coraz lepiej pracę w tej dziedzi
nie.

IV. Poprawić pracę zarządów 
wojewódzkich i powiatowych ZMP 
w dziedzinie kultury fizycznei i 
przysposobienia woiskoweao. Ca 
ły aparat i aktyw ZMP objqć za
jęciami sportowymi i przysposo
bieniem wojskowym.

Prezydia zarządów wojewódz
kich i powiatowych powinny sy
stematycznie omawiać na swych 
posiedzeniach pracą ZMP w dzie
dzinie KF i PW. Zarzndy wojewó
dzkie i powiatowe ZMP w porożu 
mieniu z władzami sportowymi 
winny opracowywać periodyczne 
plany pracy ZMP w dziedzinie KF 
i PW. Stałq formą powinno stać 
się opracowywanie planów pra
cy ZMP w tym zakresie na okres 
wiosenno-letni I jesienno-zimo
wy.

Niezbędnym jest wzmocnienie 
wydziałów kultury fizycznej i przy 
sposobienia wojskowego zarzą
dów wojewódzkich ZMP, które pra 
cować powinny w oparciu o sze
roki aktyw społeczny. W zarzą
dach powiatowych ZMP koniecz
nym jest ożywienie pracy nieeta
towych kolektywów KF i PW.

* * *
Plenum poleca omówić niniej

sza uchwalę na posiedzeniach 
rozszerzonych Prezydiów ZW i ZP 
(ZM, ZD) ZMP, na odprawach i 
naradach aktywu, zebraniach za- 
rzqdów zakładowych, gminnych, 
szkolnych i uczesanych oraz na 
zebraniach wszystkich kół ZMP.

Z problemów piłki nożnej

O dyscyplinie i Karach...

Rozgrywki 
klasy wydzielonej 
w siatkówce 
męskiej

Po dwóch turniejach w War
szawie t Gdańsku, siatkarze kla
sy wydzielonej rozegrali w sobo
tę 1 niedzielę kolejne turnieje w 
Krakowie t Szczecinie o puchar 
CKKF. W Szczecinie walczyły 
drużyny: Gwardia (Warszawa),
CWKS (Warszawa), Gwardia 
(Wrocław) i Spójnia (Szczecin). 
Wyniki spotkań: Gwardia (War
szawa) — Gwardia (Wrocław) 3:1, 
CWKS (Warszawa) — Spójnia 
(Szczecin) 3:0, Gwardia (Wrocław) 
— CWKS (Warszawa) 3:2, Gwar
dia (Warszawa) — Spójnia (Szcze
cin) 3:2.

W Krakowie grały następujące 
drużyny: AZS AWF (Warszawa), 
Gwardia (Gdańsk), AZS (Kraków) 
1 AZS (Łódź).

Wyniki spotkań: AZS AWF 
(Warszawa) — AZS (Łódź) 3:0, 
Gwardia (Gdańsk) — AZS (Kra
ków) 3:1, AZS AWF (Warszawa)— 
Gwardia (Gdańsk) 3:2, AZS (Kra
ków) — AZS (Łódź) 3:2.

Po ostatnich turniejach tabela 
rozgrywek siatkarzy klasy wy
dzielonej o puchar GKKF przed
stawia się następująco:

1) AZS AWF (W-wa) 5:0, 15:5, 
265:198

2) Gwardia (Wrocław) 4:1, 1310, 
308:293

3) Gwardia (W-wa) 3:2, 12:11,
301:275

4) Gwardia (Gdańsk) 2:3, 12:12, 
316:303

5) CWKS (W-wa) 2:3, 10:10,
249:261

6) AZS (Kraków) 2:3, 9:12,
246:272

7) Spójnia (Szczecin) 1:4, 8:13, 
258:299

8) AZS (Łódź) 1:4, 8:14, 264:304.

t

Liga koszykówki
Wyniki spotkań niedzielnych 

w I lidze koszykówki męskiej 
były następujące:

CWKS (Warszawa) — Budowla
ni (Toruń) — 45:40 (16:24)

Kolejarz (Poznań) — Kolejarz 
-(Warszawa) 63:71 (34:42)

Ogniwo (Łódź) — Stal (Poznań) 
53:54 (29:24)

Spójnia (Gdańsk) — Spójnia 
(Łódź) 73:50 (42:17)

Gwardia (Kraków) — Włókniarz 
(Łódź) 86:47 (33:26).

W lidze kobiecej niespodzianką 
była porażka przodownika rozgry 
wek AZS AWF (Warszawa) z 
CWKS (Kraków) 32:58,

Wyniki spotkań:
AZS AWF (Warszawa) — CWKS 

(Kraków) 32:58 (11:24)
Kolejarz (Poznań) — Kolejarz 

(Warszawa) 62:57 (32:34)
Spójnia (Gdańsk) — Gwardia 

(Poznań) 34:40 (19:20)
Gwardia (Kraków) —- Włókniarz 

(Łódź) 48:30 (25:10).

wych. Albańczycy zdobyli pro 
wadzenie już w 9 min. gry, a 
następnie pod koniec pierw
szej połowy uzyskali druerą 
bramkę z wypadu w okresie 
prz^wanl zesnołu polskiego.

Po orzerw!e Albanczycy ze 
pchnięci zostali do defensywy 
I grali na utrzymanie wyniku. 
Drużyna polska nie mogła Je
dnak sforsować obrony allwń- 
sklel f mimo ambitnych wysił
ków nie zdołała poprawić wy
niku.

W zespole nol-klm wyróżnij 
się obrońca Diimtok, a w dru
żynie albańskiej na|lepszvm 
był bramkarz, który obronił 
wiele niebezpiecznych strza
łów.

Zespół polski grał poniżej 
swoich możliwości, na co w 
dużym stopniu wpłynęło zmę
czenie długą podróżą do Tira 
ny. Polacy rozegrają w Alba
nii leszcze dwa mecze.

Z okazji IX rocznicy wyzwo 
lenia Albanii odbył się 29 bm. 
w Tiranie międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska — Alba 
nla. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem drużyny albań 
sklej 2:0 (2:0). Drużyna pol
ska miała przez większą część 
meczu przewagę, lednak atak 
nie wykorzystał wielu dogo
dnych sytuacji podbramko-

Zwycięstwa 
pływaków węgierskich 
w Bytomiu

Na krytej pływalni w Bytomiu 
rozpoczął się w niedzielę mecz 
pływacki między młodzieżową 
reprezentacją Węgier I reprezenta 
cją Śląska. W pierwszym dniu za 
wodów pływacy węgierscy odnie
śli zdecydowane zwycięstwa we 
wszystkich konkurencjach Dru
żyna Śląska wystąpiła w osłabio

nym składzie bez Gremlow.kle- 
go, R. Gryszczykówny 1 Gelne- 
równy.

Jak Już podawaliśmy, w ub. 
niedzielę odbyła się w Kosza
linie ogólnowojewódzka nara
da aktywu piłkarskiego. Za 
równo referat sekcji WKKF, 
Jak i dyskutanci dużą uwagę 
zwracali na dyscyplinę | pra
cę wychowawczą, a co za tym 
Idzie—na konieczność współ
pracy Instancji ZMP.owSklch 
z kolami sportowymi.

O tej ostatniej pisaliśmy 
Już nieraz. Fakt, że przedsta
wiciel ZMP w SPN WKliF zo 
stał z niej wykreślony za nie 
róbstwo Jest Jaskrawym przy 
kładem braku zainteresowania 
pracą sportową ZMP-owców 
ze strony Zarządu Wojewódz
kiego te| organizacji.

Aby obraz był pełen, nale
ży dodać, je w poszczegól- 
nych kotach współpraca spor
towców z, kołami ZMP-owskl. 
m| układa się nlelepiej.

O braku pracy wychowaw- 
cze| z zawodnikami świadczą 
liczby kar nałożonych przez 
sekcie na piłkarzy w ciągu te 
gorocąnego sezonu. Oto one: 
37 nagan, 11 ostrzeżeń, 37 dy 
^kwalifikacji od tygodnia do 
miesiąca oraz 35 dyskwallfl. 
kacjj ponad 1 miesiąc.

W tej niezbyt pochlebnej 
tabeli, w ujęciu zrzeszenio
wym, „prowadzi" Spójnia ~ 
34 kary oraz Kolejarz — 31 
kar. Najleplel wypadła Gwar
dia, którei drużyna A-klaso- 
wa z Koszalina przez caty se
zon walczyła bez zarzutu, zdo

(Dokończenie z 1 str.)
W wyższych uczelniach organi

zacje ZMP-owskie powinny za
pewnić aktywny udział studentów 
w obowiązkowym wychowaniu fi
zycznym oraz dopomóc Akade
mickiemu Zrzeszeniu Sportowemu 
w rozwijaniu znacznie wszech
stronniejszej działalności sporto
wej.

Dla zrealizowania tych zadań 
decydujące znaczenie ma osobi
sty przykład ZMP-owców. Obo
wiązkiem członka ZMP jest pod
nosić swoją sprawność fizyczną 
i zdobywać odznokę SPO. Człon
kowie ZMP powinni wstępować 
do zrzeszeń sportowych i brać ak
tywny udział w pracach sekcji 
kół sportowych.

ZMP wymaga od swoich człon
ków przodujących w sporcie, aby 
wytrwałą pracą podnosili swój 
poziom sportowy, zdobywali wyż
sze klasy sportowe i doskonalili 
swe mistrzostwo.

Zadaniem zarządów zakłado
wych, gminnych, szkolnych, uczel
nianych i kół ZMP jest wespół 
z radami kół sportowych umoc
nić i ożywić masową i wszech
stronną procę wszystkich kół 
sportowych, Ludowych Zespołów 
Sportowych i szkolnych kół spor
towych. Tylko atrakcyjne zajęcia 
w różnorodnych sekcjach, częste 
zawody i pokazy sportowe zain
teresują młodzież oraz pociągną 
ją do uprawiania sportu.

Coraz więcej młodzieży po
winno brać udział w tradycyjnych 
masowych imprezach sportowych 
t w biegach narodowych, 
ZMP-owskich kolarskich raidach 
pokoju, zawodach lekkoatletycz
nych i strzeleckich, w marszach 
jesiennych itp.

Organizujmy częściej ciekawe 
zawody lokalne: spartakiady, mi
strzostwa, „dni otwartych boisk", 
„niedziele sportowe" i turnieje, 
aby gwarem i życiem rozbrzmie
wały wszystkie stadiony, boiska, 
pływalnie i drogi naszego kraju I 

Dla wykonania tych zadań or
ganizacje ZMP winny kierować 
wartościowych i doświadczonych 
swoich aktywistów do pracy w 
kołach spo-towych, LZS-ach, przy
dzielać im konkretne zadania i 
otaczać ich opieką. Na zebra
niach zarządów kół ZMP należy 
omawiać osiągnięcia, braki i za
mierzenia w pracy sportowej.

Zarząd ZMP winien wspólnie z 
kołem sportowym ustalać roczne 
i okresowe plany pracy sportowej 
i brać aktywny udział w ich rea
lizacji, dbając o ich pełne wyko
nywanie.

Szczególnie ważnym zadaniem 
dla ZMP jest troska o naszych 
najmłodszych sportowców - ju
niorów, wśród których jest wiele 
prawdziwych talentów sportowych, 
dotychczas niejednokrotnie mar
nowanych. juniorzy powinni być 
otaczani opieką najlepszych in
struktorów, trenerów i mistrzów 
sportu, wytrwale podnosić swój 
poziom sportowy, nie zaniedbu
jąc zarazem nauki. Duża rola 
przypada w tym zakresie mło- : 
dzisżowym szkołom sportowym, ■ 
które powinny stać się ośrodkami ’ 
wychowania młodych, utalento
wanych kadr naszpgo sportu.

Należy szerzej rozwinąć upra
wianie turystyki we wszystkich ' 
środowiskach młodzieży. Organi
zacje ZMP-owskie winny inicjo- | 
wać zakładanie sekcji turystycz
no-krajoznawczych przy kolach 
sportowych, nowe placówki tury
styki oraz pomagać im w pracy. 
W dni wolne od pracy i nauki j 
organizować powinniśmy wyciecz- j 
ki, raidy I spływy turystyczne, j 
Coraz więcej ZMP-owców i mło- | 
dzieży powinno brać udział w I 
wieKrtch imprezach turystycznych, 
jak ra'ó narciarski PTTK, raid 
kolarski szlamem PKWN itp. oraz 
zdobywać odznaki turystyczne - 
narciarską, pieszą, kolarską, wod
ną I górską.

Przysposabianie się do obrony 
ojczyzny i służba wojskowa sq 
zaszczytnym, patriotycznym obo
wiązkiem każdego mlodegc Po
laka. Zadaniem ZMP-owców jest 
przodować w wytrwałym zdoby
waniu wiedzy i umiejętności woj- 
skowo-technicznych.

Organizacje ZMP-owskie zobo
wiązane sq upowszechnić dzia
łalność Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
masowej organizacji społecznej, 
mającej za zadanie umacniać si
łę zaplecza Wojska Polskiego. 
ZMP-owcy powinni wstępować do 
Ligi Przyjaciół Żołnierza i brać 
czynny udział w szkoleniu strze
leckim, lotniczym, szybowcowym, 
spadochronowym, modelarskim, 
żeglarskim, łącznościowym, ra
towniczym itp.

Należy podnieść na wyższy po
ziom pracę hufców i brygad PO 
„SP" w rakresie przysposobienia 
wojskowego, które powinny stać 
się bazą rozwoju Ligi Przyjaciół 
Żołnierza na wsi.

Organizacje ZMP-owskie winny 
zapewnić dyscyplinę i aktywny u- 
dział młodzieży, a przede wszyst
kim ZMP-owców, w zajęciach 
przysposobienia wojskowego w 
szkołach oraz studium wojsko
wym w wyższych uczelniach, po
magając nauczycielom i instruk
torom tego przedmiotu w ich 
pracy.

Trzeba z większą energią i bar
dziej konsekwentnie realizować 
zodania wynikające dla wszyst
kich organizacji ZMP z szefostwa 
nad wojskami lotniczymi.

II. Kształtować ideowo-wycho- 
wawcze ob*icze sportu i turystyki, 
rozwijać i pogłębiać pracę poli- 
tyczno-wychowawczą wśród spor
towców i turystów.

Sport winien służyć wychowaniu 
i radosnemu życiu młodzieży, wy
zwalać ogromną energię, aktyw
ność i 'nicjatywę twórcza chłoo- 
ców i dziewcząt w służbie dla 
ojcr.zny.

Sportowiec powinien być gorą
cym patriotą Ludowej Ojczyzny, 
świadomym politycznie, człowie
kiem kulturalnym, przodującym 
pracownikiem i uczniem, odzna
czającym się wysokimi walorami 
moralnymi. Sportowca winna ce
chować wytrwałość, wola zwycię
stwa, godna i koleżeńska posta
wa w czasie zawodów, przywią
zanie do swego macierzystego 
zrzeszenia i koła sportowego. 
Najwyższym zaszczytem i hono
rem dla sportowca jest zdobyć 
tytuł mistrza Polski, godnie repre
zentować barwy naszego kraju w 
spotkaniach międzynarodowych i 
wysoko dzierżyć sztandar ludowe
go sportu polskiego.

ZMP-owcy śmiało i bezwzglę
dnie powinni rozprawiać się z 
występującymi jeszcze przejawa
mi nacjonalizmu i szowinizmu 
sportowego, demoralizacji, chuli
gaństwa i uchylania się od pra
cy pod osłoną sportu.

ZMP-owcy - sportowcy powin
ni być wzorem wysokiej wartości 
i właściwej postawy sportowća no 
wego typu. Organizacje ZMP- 
owskie powinny troszczyć się o 
właściwe postępowanie swych 
członków, którzy sa zawodnikami, 
powinni otaczać ich stalą opieką 
i zajmować się każdym wypad
kiem niesportowej postawy za
wodników.

Powinniśmy obejmować coraz 
więcej sportowców szkoleniem 
ZMP-owskim, zapraszać niezorga- 
nizowanych na otwarte zebrania 
kół ZMP. Najbardziej doświadczę 
ni aktywiści ZMP winni występo
wać przed sportowcami i aktywem 
sportowym z odczytami i poga
dankami, organizować zajęcia 
szkoleniowe i kulturalno-oświato
we w kolach, na kursach i obo
zach sportowych. Przodującym 
sportowcom należy przydzielać 
zadania popularyzowania kultury 
fizycznej wśród młodzieży i zazna
jamiania jej ze sposobami pro
wadzącymi do uzyskiwania wyso
kich osiągnięć sportowych.

Duże znaczenie posiada pod
niesienie poziomu pracy ideowo-

Pięścinrze Kolejarza 
Słupsk remisują 
z Koszalińską Spójnią

W ubiegli niedzielę, w Domu 
Kolejarza w Słupsku, odbyło się 
spotkanie plęśclsrskie o mistrzo
stwo klasy wojewódzkiej pomię
dzy miejscowym Kolejarzem a 
Spójnia z Koszalina Po cieka
wych I stojących na dość dobrym 
poziomie walkach, spotkanie za
kończyło się wynikiem nieroz
strzygniętym 19:10.

A oto wyniki poszczególnych 
walk (na pierwszym miejscu za
wodnicy Spójni): w wadze muszej 
Zawadzki pokonał na punkty 
Węgrzynowskiego, w koguciej po 
nieciekawej walce Gaballs uległ 
Markuszewsklemu przez dyskwa
lifikację w drugim starciu, w piór 
kowej Zabiłowlcz po żywej wal
ce uległ Doroslewlczowl, w wa
dze lekkiej Interesującą walkę 
stoczyli Plńczyńskl z Połysem. 
Zwyciężył zdecydowanie Pińczyń 
skl będąc przez caty czas w ata
ku. W trzecim starciu Plńczyńskl 
posłał swego przeciwnika na 
deski.

W lekko-pólśrednlej Spójnia od 
dala punkty walkowerem z powo 
du niedopuszczenia Graczyka II 
przez lekarza do walkt.

W pólśrednlej Gotowieckl II w 
drugim starciu znokautował Ml- 
slornego. W wadze lekko-średnlej 
agresywny Graczyk I po ciekawej 
1 stojącej na dobrym poziomie 
walce pokonał na punkty Wais- 
brota. W średniej Gotowieckl I 
po żywej walce uległ Paszklnowl. 
W wadze półciężkiej Spójnia zdo 
była punkty walkowerem z po
wodu braku przeciwnika. W wa
dze ciężkiej Jarmułowlcz uległ 
Kaniowskiemu. Młody i szybki za 
wodnik Kolejarza od pierwszego 
gongu zdobywa przewagę nad 
swym rutynowanym przeciwni
kiem. Przewaga ta uwidoczniła 
się szczególnie w I 1 II starciu.

W trzecim starciu Jarmułowlcz 
przeszed’ do ataku, jednak nie po 
trafił odrobić straconych pun
któw.

Zawody prowadził w ringu ob. 
Makowski (Koszalin) punktowali: 
Kochański i Lubefeld z Koszalina 
oraz Drążkowskl ze Słupska.

(Al.-K)

bywając miano wzorowo gra
jącego zespołu.

Zrzeszenia Kolejarz, Spój, 
nla 1 inno nlo dbały 0 to, by 
Ich zawodnicy potrafili po 
sportowemu zachować się na 
boisku. Na podkreślenie zaslti 
guje też fakt, że tam, gdzie 
zawodnicy byli niezdyscypli
nowani. tam i publiczność oka 
zywała najwięcej braku wyro 
hienia sportowego. W Koło
brzegu. Drawsku, Darłowie, 
Sławnie czy Koszalinie noto, 
wallśmy próby pobicia sę
dziego. ostrej gry, a niekiedy 
1 próby wywalania bójek.

Winę za brak dyscypliny, 
szowinizm a nierzadko 1 chull 
gaństwo ponoszą nie tylko zaI 
wodnicy- Za brak zdyscypllno 
wanta naszych piłkarzy odpo
wiedzialni sa przede wszyst
kim działacze kół sportowych 
1 ZMP-oweklch.

Działacze zrzeszeń dawali 
lKiwlem niejednokrotnie zły 
przykład. Aby nie być goło. 
s’ownvm można przytoczyć 
dla przykładu niedzielna nam 
dę. Zamiast 150 alzlałaczy 
przybyło Ich tylko lub. Prz».'l 
famg narada, większość kół 
nie nadesłała Sprawozdań ze 
swei pracy, mimo kilkakrot
nych upomnień sekcji WKKF.

O swego rodzaju chuligań
stwie 'portowym mówi fakt 
podrobienia pieczątki WKKF. 
u prr^r działaczy złoclenleckle 
go Włókniarza, wstawianie do 
drużyny zawodników pod flk- 
cylnymi nazwiskami Itp. Lista 
wykroczeń Jest długa i wyro 
wna. Świadczy ona o braku
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w dziedzinie kultury fizycznej i przysposobienia wojskowego

pracy wychowawczej wśród 
piłkarzy i działaczy, o kon’e 
cznoścl natychmiastowego roz 
poczęcia tej pracy.

Zadanie lo spoczywa na bar 
kach organizacji ZMP.ow- 
skfej. Aktyw ŻMP.owskj w 
kołach sportowych i poszczę 
gólnl ZMP-owcy w drużynach 
muszą zwiększyć troskę o Po
stawę zawodników na boisku, 
ostro piętnować nlesportowe 
wybryki Jednostek ] w miarę 
możliwości szybko im zapo
biegać.

ZMP-owcy muszą objąć kio 
rownlczą rolę w naszym ru
chu sportowym. Tego wyma
ga od nich nasza partia, ten 
obowiązek naktada na nich o- 
statnla uchwąla Zarządu Głó
wnego ZMP.

W następnym sezonie, zgod 
nie z ogólnonarodowym p’.a. 
nem rozwoju plłkarstwa pol
skiego. liczba zespołów blorą 
cych udział w rozgrywkach 
na terenie naszego wojewódz
twa wzrośnie prawie dwukro
tnie. Oczywiście, że wzrosną 
również wymagania w stosun 
ku do sędziów, działaczy | za 
wodników. Sezon zimowy na 
leży więc wykorzystać na roz 
wlnlęcle pracy Ideowe). Klero 
wnlctwa kół f zrzeszeń muszą 
nie tylko zapoznawać swych 
członków z przepisami gry, 
ale uczyć ich także zachowa
nia na boisku. Każdy piłkarz 
musi wiedzieć, że zawodnika 
ocenia się nie tylko po wyni
ku meczu, lecz także po jego 
postawi© w ogóle.
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